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5’rancya w  1891 roku.
Prted stu laty Francya wypowiedziała wojnę 

królom. Pod muzykę marsylianki armia francusua 
^yruszyła propagować prawa człowieka po świe- 
0le- nieść idee wolności ludom Europy. I ta sama 

raQcya sprzymierzyła się teraz z najbrutalniej- 
8zym despotyzmem w Europie. Dźwięki marsy- 
lianki rozlegały aię w przeszłym roku nad Newą, 
W carskich pałacach i Aleksander Ul, stojąc wy­
słuchał rewolucyjnego hymnu. Ale drogo opła­
ciła Francya ten zaszczyt. Kosztem poniżenia 
i moralnego upokorzenia pozyskała przyjaźń pół­
nocnego despoty.

To z b l i ż e n i e ,  ten sojusz polityczny, nie 
spisany wprawdzie, ale nie mniej rzeczywisty 
i skuteczny, pomiędzy wolną republiką a despo­
tyczną Rosyą był w ubiegłym roku najdonioślej­
szym wypadkiem w dziedzinie polityki między­
narodowej, a zarazem wycisnął swe piętno na 
w®wnętrznych i zagranicznych stosunkach Fran­
cji.

Długo ubiegała się Francya o p rzyjaźń cara;
. Pierwsze wysiłki były daremne. Nawet otwar- 

Cle w y s t a w y  f  pa ń c trt k i e j w M o s k w i e ,  
w maju zeszłego roku, nastąpiło jeszcze pośród
?iepewuei sytuacji i powszechnego wyczekiwania-
JJoPiero od głośnych u B ó c z y  s t o s c ’ w Kr o n -  
? *1» d z i e na przyjęci# eskadry fraucuśkiej da­

le się ten ważny zwrot polityczny. Rodzina 
^8r®ka okazała nocie francuskiej niezwykłe wzglę.

°etrożny i pow ściągliw y^ A I e k s a n d e r III 
i lóry niedawno jeszcze w słynnym toaście 

. Wa ł  księcia C z a r  u o g ó r y  jedynym przyja- 
f ‘elein Rosji porzucił swą meprzystępność zwy- 

v  chłód swói i z wylanie™ serdeczności podej- 
admirała G e r v a i s  i oficerów francuskich,

Wielcy książęta, dygnitarze, miasta i gminy zg0- 
l,0* 8̂  i;u wopaniałe uroczyste przyjęcie, cała 
«osya witaja marynarzy francuskich radośnie
1 sTeTrdecznie.

.Droczystości kronsztadzkie w zdumienie wpra­
wi* y Europę i wywarły wpływ na stosunek N:e- 
miee i Anglii do republiki francuskiej. Zatarły 
?De Prażenie uroczystej wizyty cesarza Wi l -  
“ e ma  I I  w Anglii i królowa Wiktorya, dla oka- 
^ n ia  niezależnego i neutralnego stanowiska Al
, nnu, *uprot,l!a takie eskadrę franeUŁką Uo 3 p It- 

0n» * ? o r t 8 m o u t h
p “go jeszcze potem zastanawiano się nad temi 

za "mi’ czy między Francyą a Rosyą zostało 
warte formalne przymierz0' CZY admirał Ger- 

Taig Wysłany zostai uad Newę z określoną misyą 
Polityczną, czy przmi/Wł stamtąd lormalne przy- 
mierze, lub też r Z r  inarz traktatu francusko- 
rosyjskieg0 v wypadki niejednokrotnie
dawały powód d me,SZl S i a  tych kwesty,,, Od- 
- e2 ? ny C u , . !  na wystawie francuskiej

zyjęcie wielkich ksiąz.ąt
n  J • manifestacye na cześć 

we Francy' . r e ś e i e i 0  h e r-

to pewna, ie , " ^ 's n is a n T U? ° ' r °Syjski’ fo™alny czy nieformaJny.foP ^ n y  czy^niespisaDy, ujęty

wiedziny :aUmU ao WŁnaW'“ wystawie francuskiej 
M ^oskwię • ! g0 C8f8 nrzyjęcie wielkich książąt 
^tyjskich 'S o c z y s te  P jf^stacye na cześć 
?Sce r ó w F'r&DCŁ \  w B r e ś c i e  i C h e r -  
pT0 U r g u ; wreszcie18wizyta rosyjskiego ministra
S l e r 8a w d ?  który po przyjęciu u króla
w ł o s k i Ww t y ? iu ’ , po konferencjach z R u
d i n j m w Monzy P g ekwanę: wszystko to
by& widome1o b K y  zbliżeń'8 pomiędzy Francyą 
1 sJą, które żywo zajmowały opinię publiczna 

dtycąały dyakusy-ę na temat stosunku francusko 
syi8kieg0. ■ ■ ________ j —^

».Zo>ń?°' rewelacje- p*rj»ti»'go toM .po.L m ta 
r‘"««a ni» S U  dotychczas powicrdcen.a -

czy nietorm a1iuj» r  j  m espisai
czy nie ujęty ! , ? . ug°dy , istniej
wiście jako f‘*kl 1 Iest czynnikier
w a ją c >  u» s^0j " nkl 1 dyp lom ację . S o juJzftefr 
u trzym uje Pr^ . mi j R  t r O!przym ierza i w yraża 
się między ' “j P 1 wml egł e j  a k c ji dyplo.na-

l,CZMi 4 » d c » : SS  W r f i f ewym ^schodzi0- r-owoaem tego zerwanie 
strony F l ney!„ WT̂  w dyplomatyczuych z Buł- 
garya z porodu wydalenia U h a d o u r u e ’ a —
.prawa zr«sZt̂  0 ^ c|le7as nie załatwiona, nie 
kwalifikuje si| , 28 1“ dd° ^ ‘iszego omawiania.

Stosunek 2  } tv?k° . lnnyełl Pal'istw Prawie 
nie uległ W * ™ ' t J*‘ °. ^publika, imponująca 
teraz Europ'® 3 y i i i  wewnętrzną i
swą militatP^ L u  ! Przymierzem z ca-ssiwsr*1
’  d S < *  J f ’p . »d czasu upo 
korzenia F ^ n yiń5 nomiprt^ Cy’, n:e osłabiły by­
najmniej nie?8n:fl francuskiey ° temi nar°dami 
i i o w e ^  ^ Ł S g  Pozbyło się dą-
-.nośei i' Lotaryngii W m aw d^7 /
skanie A ljjg  zaznaci  g rz kPaW z>e dyploma- 
cya francusk* b.en.e P ^ J  żdej sposobnosc

pokojowe y^oehają również przy

mmr  / ^ W io T S :
czas nobyt" <*esarzowe) E r y d e r y k o w e j w Pa­
ryżu J t a  Przyby*fl d 0 .FrhaDeyi’ %  osobiście 
zaprosić artystów francuskich do udziału w wy- 
stawie berlm® -I’ lecz doznała samego tylko upo­
korzenia i niezmiernej kompromitacyj. łjig mniej 
silne byty objawy nienawiści z p0wodu ta. 
Wienia W Paryżu .Lohengrina .

O św i» d czeDie’ lakle burmistrz B u 1 s złożył w 
M a r s y 1' 1 W imienl« i z upoważnienia króla 
L e o p o l d a  I I : że Belgia nie zawarła żadnej 
tajnej ng°dy z Niemcami, — wywołało powsze­
chne zadow olen ie  i przyczyniło się więcej jeszcze 
do wzmocnienia międzynarodowego położenia
Francy1- , ..

Tylku w stosunku do H i s z p a n i i  nastąpiło
w osiatnlm czasie niejakie naprężenie, a to z po­
wodu cłowego systemu Francji, który mocno za­
niepokoił królestwo małoletniego Alfonsa, Jednak 
podjęte zostały rokowania celenl zawarcia trak‘a- 
tu z Hiszpanią i w ogóle FrauĆya, wobec zawar­
cia środkowo-europejskiej ligi cfowej, stara się o 
ile możności łagodniej stosować w praktyce n o ­
w y  s w ó j  s y s t e m  c e l  o c h r o n n y c h .

W początku października przyszło do małego 
konfliktu z Włochami, ale polityczuy takt mini- 
str« B i b o t a zapobiegł ewentualnym następstwom, 
a wkrótce potem podczas odsłonięcia p o m n i k a  
G a r i b a l d i e g o  w f,Tjc ef miuister R o u  v i e r  
miał sposobność złożyć oświadczenie życzliwe dla 
Włoch w kwestyi papieskiej, które rząd i prasa 
włoska przyjmy z wjzięczn<>sc,ą-. Za to kler fran 
cuski w ystąpi tem silniej przeciwko republikań­
skiemu rządowi zarzucając mu, że nie umiał bro- 
P"5 godności Francyi w spraw,e zajść, jakie spot

l  pielgrZymów francuskich w Rzymie.
,p rzyjaz0y stosuI]ek Francyi do Watykanu, ja- 

Ko4ez szczęśliwie zainięy°nowana polityka kardy- 
J18. 8 L a r  i g e r i e , ul® P °^ 8Irzymała antiiepu
OllkRń»U: -̂   Irlftru 1 zna^n* •

nie” znalazł’ dotychczas p

zapIskTuterackie.
AN RUTKOWSKI: „PaJęczyna‘‘-T̂ .3a4dlI“slra-

C. Jankowskiego. Warsi|itnN FD A  łM p"6'  
‘tala. 2) MfFCZYSLAW CZERNEOJ (M. B,e. 
iski): „Szkice“ . Warszawa. Nakładem Teo. 

d o n  Paprockiego i Ski. 1 ^  r.

^  błękitnej, wytwornie rysowanej okładce, 
dzy zwojami liści a dwoma gzemsami a^uro- 

altany, delikatny ołówek Czesława Jankow- 
»go, rozsnuł koło sieci misternej. Poniżej wi- 
?)e n ap is : Pajęczyna, z panująjem po nad nią 
wiski^ m Jana Rutkowskiego. Pajęczym  t Oze­
nie Pajęczyny ? Byłby to przecież, dla zebra- 

b tu nowel, tytuł przedziwnie dobrany. Deli- 
16 nl® owego domorosłego jedwabnika,
wykończeniu, filigranową lekkością zawstydza- 
s koronkę, doskonale wykonane, ale tak słabe, 
słabe, iz jedno dotknięcie siatkę tę rozerwie, 

ostawiając i piej strzępy tylko... A i strzępy 
jeszcze, silniejszy podmuch z pamięci zwionie 
niesie... Jedntm  słowem —  p a j ę c z y n a !  
Pyle już razy przemawiałem -na miejscu tem 
eciw dziennikarskim efemerydom. w tomy 
sranym, przeciw: szkicom, pyłkom, drobia- 
>m, okruszynom, arabeskom ; i tyle razy mia- 
i zaszczyt spotykać pózuiej zdanie podobne, 
^tarzane przez inne piura. iż kwestyę tę po­
iłam sobie za zdecydowaną uważać. Krzywda 

TZieje zdolnym autorom, których ciężki wy- 
’6>  li eracki zmusza do zapełniania odcinków 
11 d r e w n a m i  na kilkodniowe tylko skazaue- 
Kfui Krz * la literaturze, która zamiast

> iszcz ące g o  jasnemi snopami talentu, 
itaJe piasek tylko; może brylantowy, ale za
ze Piasek... J

‘ 1 " podobne przychodzą z podwójną si-
na zbiorów takich, jak Pajączy-

. Fan Rutkowski ma talent i na najmniejszej 
wuia go karcie; jeat przytem nietylko nowe-

i!kanskiej upozycyi kleru i znaczna część epi- 
s .°Patu francuskiego objawiła wrogie usposobie- 
nie dla republikańskiego rządu, / powodu znane-
S° o k ó l n i k a  m i n i s 4 r a F a l l i e r e s a ,  który 
WezWał biskupów, aby ze względów politycznych

i z patryotyzmu powstrzymali p i e l g r z y m k i  
f r a n c u s k i e  do wiecznego miasta.

Wytoczono w następstwie tego proces arcybi­
skupowi w Aix i trybunał apelacyjny skazał 
G o u t h e - S o u l a r d a  iia znaczną karę pienię­
żną, którą pokryto ze okiadek, zebranych przez 
dzienniki klerykalne.

Z zajść tych wywiązai.a się wielka rozprawa 
kościelno-polityczna w parlameflc'e francuskim, 
prawie równocześnie z Ukaż iotprawą w parla­
mencie włoskim. Partyu fłdykalua zażądała z e r ­
w a n i a  k o n k o r d a t u ,  zawartego pnmięd zy 
N a p o l e o n e m ,  jako pierwszym konsulem re­
publiki, a P i u s e m  VII 1801 roku, lecz u- 
miarkowana większość odrzuciła ten wniosek, 
popierany przez znanego przywódcę 0  1 (i m e n- 
’ e a u ,  podobnie jak i przez skrajnego rojalistę 
O a s s a g n a  c’a.

Pomimo tych zajść L • o n XIII pragnie utrzy­
mać zgodę i przyjaźń Watykanu z Francyą i 
nuneyusz papieski działa w tym duchu, propagu 
jąc pomiędzy konserwantam i francuskimi pobity - 
kę kardynała Lavigerie. Dbecny papież przenikli­
wym swym umysłem zjlzumiał, że sprawa mo­
narchii we Francyi prz%ranA skoro idea repu­
blikańska coraz większe zdobywa uznanie u na­
rodu, utrwala się w jeg> usposobieniu i nawy- 
knieniach.

Wypadki ubiegłego m u  potężnie się do tego 
przyczyniły, bo uzupelnenie organizacji armii, 
dokonane przez F r e y t i n e t a  i powodzenie na 
polu stosunków międzyiarodowych, wzmocniło 
zaufanie francuskiego naiodu do trzeciej republi­
ki i do obecnego republikańskiego rządu. Opozy­
cja  antirepublikańska roAfita, w obozie klerykal- 
nym rozdwojenie, a B o u l a n g e r ,  niegdyś naj­
potężniejszy i najniebezpieczniejszy wróg trzeciej 
republiki, w zupełnera opuszczeniu zakończył ży 
cie przez samobójstwo Umarł nw wygnaniu i cho­
ciaż za życia jeszcze był dla polityki umarły, 
śmierć jego zrobiła sensacyę: tik świeżo jeszcze 
miała Francya w pamięci jego popularność, Eu 
ropa — jego krótkotrwałą legendę.

Ale w miarę rozbicia opozycji monarcbicznej 
i bulaużystowskiej, partya radykalna, uie krępo­
wana wspólnem niebezpieczeństwem, swobodniej 
stawia swój program i razwija propagandę prze­
ciwko zasadom umiarkowanym. Clemenceau cd- 
mawit poparcia gaoinetowf i zbliża się ku aspi- 
raeyom partyi robotniczej. Rząd ze swej strony 
i rządząca z nim większość starają się za pomo 
cą ustawodawstwa robotniczego złagodzić ruch 
socjalny.

Rok ubiegły, nader pomyślny dla F rancji pod 
względem finansowym i ekonom.cznym. nie był 
wprawdzie obfity w rozruchy socyalistyczn e ; je­
dnakże kilka a t r e j l i ó w  zakłóciło chwilowo po­
kój socyalny, a krwawe wypadki w F o u r m i e s  
przypomniały wymownie, jak proźuj111 ruch ro­
botniczy jak palącem zadanie socyal®6- W y b ó r  
L a f a r g u e ’a na deputowanego w b 'lle Powinien 
być ostrzeżeniem dla większości reP^Jkańskiej, 
ostrzeżeniem dla Francyi która ma do. spełuie- 
nia wielki obowiązek woleć siebie samej i wobec 
ludzkości, obowiązek cywilizacji i Posty p u : roz­
wiązanie wielkiego probbmatu, który "a schyłku 
XIX wieku wywołał ru«h socysty^ nle mniej 
doniosły, choć odmienny, od wielk'e£° ruchu po 
litycznego, który na schyłku przeszłógo stulecia 
poprzedził wielką rewuiutyę.

Naród, który wypowiedział weju§ CIemuocie i 
niewoli i proklamował pftwa e z I 0 W l e k a ,  p0.

winien się zdobyć na wypowiedzenie wojny so- 
cyalnej anarchii i deklarację praw r o b o t n i k a !

Przysięga homagialua.

Wczorajsze telegramy przyniosły wiadomość 
z Berlina o wykonaniu w dniu 12 stycznia przy­
sięgi homagialnej przez arcybiskupa ks. S t a- 
b 1 e w s k ie  g ojprzed cesarzem W 11 h e l me m l i ­
ii® ladomo, że cesarz uważał za potrzebne odebrać 
osobiście przysięgę od nowego arcybiskupa gnie­
źnieńskiego i poznańskiego, przez co chciał na­
dać większe znaczenie tej nominacyi i wyróżnić 
ks. StaLlewskiego przed innvmi biskupami od 
których już od roku 1886 król pruski nie odbie­
rał pizysięg: osobiście. Wspaniały cerem onii 
jaki zostosowano do tej uroczystości tem wię­
ksze nadaje jej znaczenie.

O godzinie 12 w południe przyjechał dworski 
powóz po ks. arcybiskupa, który zamieszkał w be­
telu rzymskim, i odwiózł go przed zamek kró­
lewski. Zaraz na wstępie cesarskich komnat po­
witał go w imieniu cesarza książę R ad  o l i n.  
Kilka salonów dalej czekał na arcybiskupa mini­
ster oświecenia hr. Z e d 1 i t z ubrany w mundur 
galowy. Po załatwieniu kilku drobnych formal­
ności co do ceremoniału, oznajmiono, że cesarz 
przybył już do sali tronowej.

Ministrowie, generałowie, adjutanci itd. stanęli 
po prawej i lewej stronie tronu , a mianowicie 
obecni byli przy uroczystym akcie składania przy 
sięgi z najwyższych dostojników państwowych: 
zastępca mistrza ceremonii ks. R a d o l i t .  n,ar‘ 
szałek dworu, obaj odjutanci przyboczni cesarza, 
minister spraw wewnętrznych H e r r f u r t h ,  
minister sprawiedliwości S c h e l l i n g,  minister 
oświecenia hr. Z e d l i t z ,  tajny radca gabinetu 
cesarskiego L u c a n u s ,  szef gabinetu wojskowe­
go, komendant głównej kwatery cesarskiej i 
podsekretarz stanu w ministerstwie oświecenia 
W e y r a u c h.

Ksiądz arcybiskup w purpurze stał naprzeciw­
ko cesarza mając po lewej ręce ministra oświe­
cenia hrabiego Zedlitza i kapelana swego dra Bo­
lesława Żyehlibskiego.

Najprzód minister oświecenia zaprezentował 
arcybiskupa cesarzowi w słowach następujących :

„W*, cesarskiej i królewskiej Mości donoszę 
najuniżeniej, że arcybiskup gnieinieAskJ po­
gański ks. dr Stablewski w myśl najwyższego 
rozkazu przybył tutaj celem złożenia waszej ces. 
i Król. Mości oraz jego prawowitym następcom 
w rządach w obecności wydelegowanych na to
świadków przysięgi homagialnej.

„Ba ar®ybiskup czeka na najwyższe pozwole­
nie złożenia uroczystego przyrzeczenia gorliwego 
wypełniania ze swej strony przyjętych na siebie 
wobec korony i państwa obowiązków przed wa­
szą ces i król. Mością“.

ZDak zabrał g*os ks. Stablewski i 
powiedział, co następuje:

„Łaska Jego Świątobliwości papieża i najwyż­
sze zaufania waszej ces. i król. Mości powierzyły 
rai ze stolicą arcybiskupią gnieźnieńsko - pe bań­
ską n a jw j> ^  godność duszpasterską w obu 
wielkich dyecezyach w mych, tak drogich mi 
stronach rodzinnych. Wasza ces. i król. Mość 
raczy^ś mi nadto pozwelić zbliżyć się do pod­
nóża tronu, bym mógł złożyć hołd pokorny i

przysięgę wierności przed najdostojniejszą osobą 
waszej ces. i król. Mości. Odczuwam wielką do­
niosłość tej uroczystości i umiem ocenić znacze­
nie świetności, jaką raska waszej ces i król. 
Mości ją otacza. Przysięgą tą uroczystą ma się 
Bogu „przez którego królowie paniyą“ stać 
ch. u j  i .. zieui, Do niego podnosi eie w tej 
uh wili duch mój, bym za jego łaską mógł zobo­
wiązania mego odpowiedzialnego urzędu, jakie 
mam na siebie przejąć, wiernie i sumiennie wy­
pełnić wśród burz i wypadków czasu. Bóg, któ­
ry zna czystą moją wolę, doda pomocy mym 
słabym siłom.

„I już teraz uczunam wdzięczność dla Boga, 
że ułatwia mi spełnienie mycL obowiązków wiel­
kie iście królewskie serce waazej ces. i król. 
Mości, które wszystkich poddanych równą obej­
muje miłością i dla tego tem większe ma prawo 
żądania od wszystkich r ,e  tylko zewnętrznego 
posłuszeństwa, ale czci i miłości i oddania się, 
orau gromadzenia wszystkich poddanyeh w nie­
złomnej wierności i poświęceniu około dostojne­
go tronu waszej ces. i król. Mości.

„Wzruszony do głębi uKłraam waszej ces i 
król. Mości najuniżedszą z swej strony podziękę 
za zaufanie, jakie raczyłeś w w y b o je  mej osoby 
na ten wysoki, aie trudny urząd uajmuościwiej 
mnie okazać".

„Wnet powołam Boga na świadka mej przy- 
sięgi poddania i wierności dla waszej ces. i król. 
Mości. W tej chwili uczuwam jednak potrzebę 
wyrażenia innego jeszcze podziękowania. Wasza 
cesarska i królewska Mość jasno i śmiało Dojąłeś 
wielkie zadanie czasów tak poważnych, jak obe­
cne, jak rnoże dotąd żaden inny władca, i w tyoh 
czasach wskazałeś na religię, jako na silny punk® 
oparcia i skupienia się ludzzości.

Sta1- crux dum volvitur orois.
„Z całym spokojem i ufnością jako biskup ka­

tolicki w państwie pruskiem patrzę w przyszłość, 
ponieważ mocno jestem prześciacczony o tem, 
że relig'jne i kościelne iJteresa wszystkich kato 
lickich poddanych waszej ces. i król. Mości, a 
więo także poddanych katolickich mYch dyecezyj, 
znajdą odpowiednią obronę w sercu waszej ces. 

|i  król. Mości i dla tego proszę boga aby póź­
niejsze pokolenia błogosławiły imię w, ces. i król. 
Muści*.

Cesarz wysłuchał mowy arcybiskupa „bdząc na 
tronie i niejednokrotnie p-żylakiwał jej głową. 
Poczem podano cesafzowi do odczytania mowę, 
którą odczytał stojąc Brzmi ona jalr następuje:

„Uważałem za stosowne, Ciebie, dostojny Pa­
nie, przy objęciu Twego urzędu przyjąć osobiście 
i osobiście przyjąć uroczyste śluby, które co do­
piero przysięgą utwierdziłeś. Zadania, które cię 
czekają, są trudne. Wymagają 0ne wobec szcze­
gólnych stosunków w Twych dyecezyafeh mądro­
ści i w.erności w niezwykłej mierze.

„Kiedy Cię, dostojny Panie, zaproponowałem 
Jego Świątobliwości papieżowi na godność arcy­
biskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego i gdy 
obecnie udzieliłem Ci megc monarszego uznania, 
to uczyniłem to w ufności, że na Twym wielkiej 
odpowiedzialności urzędzie zawsze kierować się 
będziesz temi zasadami, które winienbś jako chrze­
ścijanin i poddany mnie, Twemu monarsze, i pań­
stwu, którego jesteś obywatelem.

„Żywię nadzieję, że uda Ci się, o ile dozwoli 
Ci "urząd Twój, w y i ó w n a ć  r ó ż n i c e ,  k t ó r e  
u d z i e c i  j e d n e g o  k r a j u  n i e  r o a j ą i a -  
d n e j  r a c y i  b y t u ,  że pośród powierzonych

listą o bardzo wyrobione] formie, lecz poetą 
z łaski Bożej. Każdy drobiazg, każdy najbłahszy 
pomysł, przybiera pod jego piórem wdzięk dzi­
wny, urok jesiennego krajobrazu, owianego bądź 
mgłą lekką, bądź smutkiem pogodnym a tęsknym. 
Są to bardzo ładne, rzewne często, rodzajowe 
obrazki. Czar ich pełen prostoty doskonale od­
czuwam, a jednak... a jednak... powtórzyć żadne­
go bym nie potrafił. Cóż chcecie, dopóki miałem 
przed oczyma j e d n ą  pojęczyuę, delikatny rysu­
nek jej zachwycał mię; p i ę t n a ś c i e  jednak pa­
jęczyn zebranych razem (liczba nowelek w to- 
Ir'ie) zaćmiło przeźroczystość rysunku tego pozo- 
st»wiając jakieś wrażenie pajęcze także, nikłe... 
R ażenie, zostawione przez kalejdoskop, którym 
°bracano na zbyt szybko, aby obrazy dostate- 
cZ"ie na siatkówce utrwalić się mogły.

p 'obuję jednak, przymknąwrzy oczy, przywo- 
łac ten , który na razie najładniejszym mi się wy- 
d*!-/Trudne zadanie; tyle tu cacek błyszczących. 
Alez z tych pięknych kamyków możnaby utwo- 
rzyc; jakjś klejnot cenrr, Co za szkoda, że wpół 
oszlifowane, użyto jo d° wyrobu... galanteryi li- 
terachirj lj]ko i

^  naprzykład śliczny cykl myśli p. t. S ło ń ­
ce 8a9asi0 Znajdujemy tu trzy stopniowania. 
Pierwszy. t0 mę£Czyzna, młody, pełen sił, które­
go e arze po 0peracyi, na wieczną skazują śle- 
P°|i'. Ducha, rwącego się do życia, zamykają 
w 6 imaczej skorupie ciała i czynią niewolnikiem 

a ectwa. gł0^ee djaji zagasło... Lecz macka ko- 
c ająea, ]eęz nadzj0ja szepczą nieszczęsnemu: 
Może zabły§ni3 jeszcze,-

ruSIego opuścić kobieta ukochana. Zrozpa- 
w °nyi, 8?.dz't  iż słońce i d l a  niego zagasło, 

j  /  Wl1.' j e d n a k ,  &dy chował pukiel jasnych 
w , jako ostatnią po niej pamiątkę, ręka je*

nnir?^ i 6 rel' kw larza Iul{0^t i , napotkała inny 
P e t kruczo czarny... Na skargę więc, 

once Zagało... odpowiadają mU wspomnienia'
Do ozatu!._ Odpowiada życie: Do czasu!... 

i f ł i ki wrwzcie, to człowiek najnieszczęśliwszy

ze wszystkich. Pesymizfl, scep-vcyzni’ W ątpie­
nie, przeżarły mu duszę, niewi»ra serce strawiła. 
Bóg, ludzkość, honor, cfldp, t® cze dla niego 
wyrazy. Przyjaźń i rnihść na*ywa: oołudą;
łzy niedoli, —  kłamstw !m ; P9!^wy g®n'uszu. 
miłosierdzia, ideały, —  g^potą. ,s,zystk° w nim 
zam arło; ukochał tylko 'goizrBi e . °d i zwątpię 
nie. Gdy zaś poczucie vłasnej nlC08(ii budzi go 
z tego odrętwienia, gdypow ta^ P°nnro: „Słoń­
ce zagasło!...

„Odpowiada mu rozpatz:
— Na zawsze...
Odpowiada serce ozięSe;
— Na zawsze...
Odpowiada dusza gasĄca:
— Na zawsze!..."— ć
Nie wszy,Uie obrazki p. {utkowskiego p o d ­

dają ten nastrój filozofczny, 8 Prawie J  
stkie spryskane są delik>W jo8̂ > z *ez 
chyba powstałą. - I  Oto »*a )lerw“ a= 
zerwana, pc której mąż Pozufl6 Z ja .̂ nbóstwia 
nej żony, nosi cechę dran*atycńDeI y '.&™'1?: .

Nad życie, ilustruje w satyrjezny sPos<r' chwiej- 
ność zaklęć miłosnych.

Zegarek pana Pawia, to si"ut,ue konanie sta­
rego, opuszczonego emeryta.

Etyka Seymkowa. . . ,
Ale po co wyliczać? W sz^ tomik, wy­

twornie ilustrowany, to wstęp zaPewt,,]' do pra­
cy. która skrystalizuje i da \,im pozmać z po- 
ważniejszej strony talent autora Wyspowiadawszy 
się więc z wrażeń pierwszego spotkania, pocze­
kajmy : wnioskami za bliższą j,>ąi°m°śe,lau W dzi­
siejszych czasach, tak trudno < wrażeń sądzić.... 
Może ładne te drobiazgi pocn^nl.e mo\ >c . dzien­
nikarski ? N ie ; wolimy wierzt^’ *̂ . ^y*oni S1.ę z 
nich talent poważny, który nat w w'?kszejn dziele 
odsłoni zarówno cząstkę duszf 8Utora) Jak caIą 
jego siłę pisarską. —  _

Niestety, nie wolno nam ju* te£° powtórzyć 
o S z k ic a c h  M ie c z y s ła w a  C,e r n e d y (M . Bie­
r z y  ń s k ie g o ) .  Tu, p in  wsza prćba sta â si? larhzem

ostatnią i stanowi już tylko pomnik grobowy nad 
r; edwczesną mogiłą autora. Pomnik to nie 

przypominający niczem kanaryjskich marmurów, 
ożywionych mistrzowskiem dłutem rzeźbiarza, 
jjie, widzimy tu jedynie rodzimy nasz granit 
szary, w który talent autora i jego miłość dla 
maluczkich, ducha tchnęły. Realista, w szlachet- 
nem znaczeni i słowa, Bierzyński poświęcił część 
swej pracy opisom st-zech wiejskich i doli ich 
mieszkańców... doli tak szarej, jaką była jego 
własna zapewne, f. Zaprzęgłszy się do taczki dzien­
nikarskiej, w uniwersytecie jeszcze, później, gdy 
jako adwokat w Kielcach osiadł, wolne 'Ami. 
t zamiłowania jut, literaturze podwięeał. Fo ogo- 
słym przedwszesnie, (bo w 3 0 -tym roku życia) 
zebrano rozrzucone urywki i Szkice, w osobnej 
wydając je książce.

Czy wydrukowanie tomika tego jest dobrą 
przysługą dla pamięci autora? — nie chcemy 
przesądzać. Nie ma tu genialnych błysków, ani 
szerokich lotów tantazyi, nie ma nawet czaru 
poezyi. która, choćby niewypowiedziana, ir.cz 
odczuta, blaskiem swym dyamentowym opromie­
nia najpospolitsze obrazki, porvwa i wzrusza 
czytelnika. W ogóL zmarły autor, jak wielu 
współczesnych nowellistów, zdawał się ni« wi­
dzieć nawet dalszych i szerszych planów, hory­
zont jego zacieśniał się do punkiów najbliższych. 
Koncentrując zaa w tak ciasnej sferze całą sw ą 
spostrzegawczość, stawał się on wiernym »ż tlo
reclizmu monografistą i biografem zwykłych, 
małooświeconych ludzi, drobnych wypadków i
ciasnych pojęć.

Ztądtakie obrazki, j ak „Za p s a * , gdzie mały 
Szymek bierze cięg^ rzemiennym paskiem, za 
gęś przez Kruczka rozszarpaną. „W z a m k n i ę ­
t e j  c h a c i e “ * gdzie M aluś, zgłodniały pod 
nieobecność matki, bawiącej na jarmarku, rozpala 
ogień, by ugotować strawę i, oparzony1 wrzątkiem 
ginie, nie mogąc nawet ratować się, wskutek 
drzwi, rygla®- zamocowanych.— „ P ‘"d s t r z e ­
c h ą "  to cykl tamtemu podobny.— Ł W ć  o w i e c",

chowając nieDoszczkę Jagnę, prowadzi targ o
nowy ożenek, przyczem autor maluje nam typo­
we swaty u ludu.— „ A u g u s t o w a "  leczy szer-
ścią z czarnego ko.a przeróżne choroby. — „2 a
S i a a e m , to dzieje poszukiwań chłopskicn za
skradzionemi końmi.

Jednem. słowem, wszędzie światek maleńki;—
wieśniacy lub mieszczanie, a wraz z nimi szczu­
pły również zakres namiętności, uczuć i pożądań. 
Nie znaczy to, aby i oni nie odczuwali walk 
wstrząsających; lecz autor, oucy snać burzom, 
wolał pogodniejsze, a przynajmniej cichsze, spo­
kojniejsze odtwarzać wrażeniu. Rysunek jego

jeet i w  chwytaniu pddobieńacw* nader ira&y.
Chłopów ani nie idealizuje, ani nie oczernia.
Przeciwnie; stara się odtworzyć wiernie poziom
.oh moralny, nie zły z natury, lecz przez cie-
mrotę bardzo obniżany.

Rozbieranie szczegółowe Szkiców byłoby,
wobec niedawnej mogiły Bierzyńskiego, trudem
ujzowocnym. Wyszukiwanie zarzutów zmarłemu 
nie pomoże, a blizkich jego może zadrasnąć.

. ? lei lednak strony, ponieważ umarli nie 
po rzebują nareszcie zachęty do pracy, a prawda 
jest najpoważniejszym dla pamięci ieh hołdem, 
sądzę więc, ii  nie oDrażę tu niczyich uczuć na- 
stępującom szczerem wyznaniem: Oto zdaje mi 
się, i i  talent Mieczysława Czernedy, pomimo 
prawdziwych swych zalet, nie byłby nigdy za­
błysnął w pierwszych szeregach powieściopisar- 
skich. Był t° pł°myk jasny, spokójny, siejący 
ciepło dokoła, lecz nie meteor, który posiadałby 
dość siły* afey wzn,eśś się na wyżyny i zt&m- 
tądl rzucić tę"zę blasków na naszą niwę lite­
racką. Pracownik użyteczny, ale nie wódz szere­
gów, nader dziś licznych, które złożywszy hetma­
na swego w podwawelskiej krypcie, od dawna 
już buławy, po nim osioroconej, nie mają komu 
powierzyć.

Anatol Krzyżanowski.



S Nr. 11.

Twej” biditipiftj pieczy dyec,zan iyw«) i pielę­
gnować 'bodziesz ducba czci i wierności dla mnie 
i mego domu, posłuszeństwa wzglęaem Boga 
i prawowitej władzy, poszanowania dla ustaw 
krem, jako też zgody pomiędzy jego mieszkań­
cami. Żywię tę nadzieję z tern większą ufnością 
ponieważ te z»sady jako swoje własne bez trwogi 
wygłosiłeś i mnie tem samem dałeś porękę, że 
władza biskupa archidyecezyi spoczywać będzie 
w silnej, wiernej i sprawiedliwej ręce.

„W tem znaczeniu witam Cię, dostojny Panie, 
na Twym urzędzie i życzę Ci dla jego sprawo­
wania błogosławieństwa Bożego."

Na lem skończyła się główna ceremonia skła­
dania przysięgi- Poczom doręczono arcybiskupo­
wi dokument nominacyi cesarskiej, i z całego te­
go aktu spisany został protoL ,ł, który podpisany 
tostał przez arcybiskupa. Następnie zaprowadził 
kstyic Bwdulin księdza arcybiskupa do cesarzo­
wej, ktńra dłuższą chwilę rozmowie z nim po­
święciła.

Potem nastąpiło dworskie śniadanie u pary 
cesarskiej, a po niem dłuższa recepcja w przy­
ległych salonach, podczas której cesarz widocznie 
wyszczególniał przed wszystkimi gośćmi nowego 
arcybiskupa, prowadząc prawie z nim samym wy­
łącznie rozmowę. O godzi,iie wpół do trzeciej 
odwiózł znowu dworski powóz księdza arcybisku­
pa do hotelu Rzymskiego, gdzie tłumy rozmaitej 
ludności czekały n ^  powrót, tak rzadkiego wcscia 
a u b n i d  Pc*»cy gov<gce w znosili oKrayw:
„Niech żyje!* i A d multos unnost

Całe l.0 przyjęcie u cesarza miało charakter 
wielkiej serdeczności i podobno w parlamencie, 
który o tym czasie rozpoczął swe obrady, ogro­
mne zrobiło wrażenie.

Dwa jubileusze.

W dziejach szkolnictwa krajowego pamiętnym 
pozostanie u nac rok 1867, w którym ogłoszono 
statut organizacyjny, tyczący się ustanowienia 
R a d y  sj  Lo l  n e j k r a j o w e j, i ustawę o j ę z y- 
fcu p o l s k i m ,  jako wykładowym w szkołach 
ludowych i średnich. Nowa era w odukacyi pu­
blicznej, której odtąd wolno było rozwijać się na 
tle rodzuneua, narodowem, zaświtała za namie 
stLiczytsh rządów hr. Gołuchowskiego.

Jaką była ta tzkoła, tak ludowa, jak średnia, 
odziedziczona po centralistycznych rządach nie­
mieckich przez ówczesną Radę szkolną. — wie­
dzą o tem starsi, — g0i Zj si^  t by o tem pam.ę- 
(ali młodsi. Rz<łd wypaczył zadanie szkoły, czy­
niąc zniej pole doświadczeń germanizRorskich; 
nasyłał na nauczycieli ludzi, którzy ani z tytułu 
°woj wiedzy, ani z wartość? swej moralnej do tej za 

.szczytnej godności prawa mieć nie byli powinni, 
choć sprawiedliwość przyznać takźo nakazuje, ie 
W dali się między nimi ludzie wyżsi ponad za 
dkaie, jakie im rząd wyznaczał —  ludzie światli i 

„ prafocield młodzieży. Takich jednak było bardzo 
mało, — możnaby ich na palcach policzyć. Po­
mimo tych niesłychanie ciężkich warunków, w 
jakich rozwijać sic mogło szkolnictwo ówczesne, 
nie brJtło Polaków którzy zawodewi szkolnemu 
się poświęea i <■» w -luuaJbź^.
wychowama publicznego, oni wytworzyli pierwszy 
zastęp nauczycielski, gdy wprowadzono język pol­
ski, jako wykładowy, i gdy Rada szkolna obejmo­
wała star edukacji publicznej, — oni też podjęli 
ofiarnie ciężką pracę około wprowadzenia nauki 
szkolnej na tory nowe.

Pierwsze® ogniskiem, wytworzone® przez na­
uczycieli polskich, ogniskiem, które jednoczyć 
miału rozf*'rzeJ°ne po kraju siły pedagogiczne i 
rzucić św ia^0 na nowe drogi wychowania naro­
dowego- M °  czasopismo Sekoła, które ukazało 
się we I ło w ie  w r. 1868, pko miesięcznik, po 
święcony Sprawom szkół ludowych i średnich- 
Naczelnym redaktorem pisma, rozpoczynającego 
w r  b. d w u d z i e s t y  p i ą t y  r o k  swego wy­
dawnictwa, był K a r o l  M a s z k o w s k i ,  profe­
sor techniki —  do komitetu redakcyjnego z as 
należeli: Wawrzyniec Ż m u r k o ,  profesor aka­
demii technicznej, Stanisław C h l e b o w s k i i  
Tadeusz K o z ł o w s k i ,  profesorowie szkoły real­
nej Izydor S z a r a n i e w i c z ,  Z jgm *nt S amo-  
I e w i c z  i Bolesław B a r a n o w s k i ,  profesoro­
wie gimnazjalni. M u n k  i Jau J i l a ń k o ws k i ,  
nauczyciele ludowi, wreszcie Karol W id  ma n n ,  
literat. W następnym roku objął r  dakcyę Broni­
sław T r z a s k o w s k i .  —  Szkoła  zmieniła się 
w pismo tygodniowe, poświęcone wyłącznie spra­
wom szkół ludowych, zaś w osobnym dodatku 
miesięcznym traktowano sprawy szkół średnich.

Nie tu miejsce kreślić dzieje czasopisma, któ­
re w czasach najcudniejszych było organem sfer 
nauczycielskich i dawało inieyatywę do reform 
doniosłych, szło z pomocą władzom szkolnym 
zarówno, jak niedoświadczonym jeszcze pedago- 
.•on Juduą z wielkich zasług tego pisma pozo- 
•W M s ia  ja k * ■ o i ^ u  t  k ,  i j j « i  w  i  p e d a ­
g o g i c z n e g o  było łącznikiem między u n -  
czycielstwem a władzą szkolcą, że otwierało swe 
szpalty dia głosów naućsyoielskiih, ośmielało do 
akcyi raźniejszej na polu oświaty, Jest to pośre­
dnio zasługą zdolnych, gorliwych nauczycieli, 
prawdziwie po obywatelsku pojmujących swój 
u * W  którzy kierowali Szkołą  i „Towarzystwem 
Peda^ogicznem" przez lat z górą 20, że wytwo­
rzyli z nich czynnik, decydujący w wielu razach 
o sprawach szkolnictwa krajowego.

Nie wielka garstka, — choć czasy to znowu 
niezbyt odległe, — pozostała z tego grona orga­
nizatorów Szkoły  i Towarzystwa pedagogicznego; 
przysporzyli oni jednak szkolnictwu naszemu siły 
nowe, podejmujące ochoczo, po tamtych odziedzi­
czoną. ciężką, lecz nie mniej zasflczjtną praCę 
około narodowego wykształcenia dorastających 
pokoleń. Jakiekolwiek tedy byćby megłj zapatry­
wania czyjeś na tę lub ową stronę działalności 
publicystycznej Szkoły, uznać należy szlachetne 
jej usiłowania, związane ściśle z rozwojem na­
szych szkół ludowych zwłaszcza, i życzyć jej n ł_ 
dal powodzenia w wydawnictwie, które niejedną 
jesacze przyniesie korzyść oświacie krajowej, je_ 
ł l i  te same dobre chęci i ta sama znajomość 
tv^ay ożywiać będzie nadal jub ila tkę1*, CO w n. 
biegkjch latach dwudziestu czterech,

A skoro tut mowa o jubileńszu publicysty­
czny m, nawiązać tutaj chcemy wzmiankę o pi-

1 , J  -  -  ■■-------- 1, =

śmie, mającem odmienne wprawdzie od Sekoły 
zalanie lecz zbliżonem do niej bez wątpienia 
pracą, podjętą w imię tych samych haseł naro­
dowych, a skierowaną również ku obrome wy­
kształcenia młodzieży polskiej p rzed wpływem 
obcych żywiołów. Mamy tu na myśli Gazetę Pol­
ską, wychodzącą w Czerniowcach, która z dniem 
1 stycznia rozpoczęła swój rocznik X.

Służba publicystyczna na kresach, jakiej pod­
jęła się Gawła  przed laty dziewięciu, spełniana 
z patryotyczną gorliwością przez redakcyę lego 
pisma, przyniosła dość sporą korzyść ludności 
polskiej, zostawionej własnym losom na Bukowi­
nie, aby jej nie poświęcić słów gorącego uznania. 
Gaeeta Polska występowała zawsze w obronie 
praw ludności polskiej na Bukowinie, czy to, gdy 
jej groziło niebezpieczeństwo na poi* szkolnictwa, 
czy też, gdy szło o wykonywauie praw obywa­
telskich. Trzebs tam bowiem walczyć w pierwszym 
rzędzie z Niemcami, mającymi punkt oparcia u 
rządu, ośmielonymi wieloletniem wszech władz­
twem, — opierać się zachciankom Rumunów a 
szukać możliwego modus vivendi z Rusinami. 
Gaeeta Polska pojęła to zadanie od początku 
swego istnienia i rozwinęła swą działalność w 
tym kierunku politycznym, który jedynie jest mo 
żliwy dla ludności polskiej, chcącej w obcym kra­
ju zachować swój charakter narodowy.

Nadto zwracała Gaeeta baczną uwagę na spra­
wy ^Galicyi i sprawy polskie w ogólności, nie za- 
—-—M y  się w granicach samej Bukowiny, a 
Krzewią* zasady postępowe, przyczyniła się do 
wyrabiania u swych czytelników sądów samodziel­
nych o zadaniach chwili. Zasługuje też pismo to 
na większe poparcie, niż je znajduje w społe­
czeństwie polskiem.

My, z naszej strony, życzymy redakcyi Gaeety 
“°tsktej, aby jej nie opuszczała dotychczasowa 
?n<|rgia i odwaga w prowadzeniu wojny, gdy 
idzie o obronę prsw D&szych narodowych, i aby 
znalazła w szerszom gronie swych czytelników 
uznaue, na jakie zawsze dotąd zasługiwała.

Sprawy krajowe.
L ujów ,  13 stycznia. 

(tP  sprawie ustaw komn.asaeyjnych,)
(N-) Na konferencyi, która się odbyła w na­

mi eotnietwie d. 22 września z. r. w sprawie uło­
żenia krajowych ustaw kommasacyjnych, posta­
nowiono, jakeście o tem w swoim czasie do- 
pićślii j£ w Sprawie ustawy o zniesieniu, a 
w zględnie regulacji wspólnego użytkowania grun­
tów należy przeprowadzić dochodzenia, zmierza­
jące Ąa wyjaśnienia stosunków faktycznych a na­
stęp1118 S ięgnąć opinii władz miejscowych co do 
niektórych bliższych postanowień projektowanej 
ustawy. Wskutek tej uchwały wydał obecnie 
Wydział krajowy okólnik do wszystkich Wydzia­
łów powiatowych, mający na celu zebranie po­
trzebnego mlteiyału statystycznego, mogącego 
rzucić światło u% stosunki uchodzące w poszcze­
gólnych gminach co do wspólnego używania grun­
tów, czy to dobro gminne, czy majątek gminny 
stanowiących, czy wreszcie wspólnie używanych 

p o u u tuTrip oŁ«rB*jg;óiiay^ti s t o s u n k ó w  p r a w n y  u li 
np. spółki itp., między uprawnionymi zacho­
dzących.

Okólnik Wydziału krajowego objaśuia przede- 
wszystkiem, że wobec przygotowań, które rząd 
czym w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
celem przedłożenia Sejmowi projektów do ustaw 
krajowych o kommasacyi, o wydzieleniu enklaw 
lasowych a zwłaszcza, o podziale lub regulacji 
grantów wspólnie używanych, zachodzi potrzeba 
dokładnego zebrania dotyczącego materyału, by 
n°wa ustawa mogła odpowiadać faktycznym sto­
sunkom kraju, odpowiednio je uwzględniać i w ten 
sposób przyczynić się do poprawy gospodarstwa 

gruntach wspólnie używanych, mianowicie na 
Pastwiskach i w lasach gminnych, dobro gmin­
ne stanowiących. Zamierzona ustawa będzie się 
odnosiła do gruntów, eo do których istnieją pra­
wa wspólnego posiadania i użytkowania między 
dworami a gminami lub byłymi poddanymi, albo 
między dwiema lub więcej gminami, wreszcie do 
gruntów, które bywają używane wspólnie lub ko­
lejno przez członków gminy wszystkich lub nie­
których. Celem zamierzonym ustawą jest albo 
zniesienie praw wspólnego użytkowania gruntów 
przez odpowiedni podział tych gruntów , albo, 
gdueby się tenże przeprowadzić nie dał, uregulo­
wanie za pomocą stosownych postanowień użyt­
kowania wspólnego i ustanowienie zarządu tych 
gruntów na przyszłość tak, aby zarówno dla użyt­
kujących jak i dla gospodarstwa społecznego naj­
większe wynikły ztąd korzyści. Dalej objaśnia 
wspomniany okólnik, iż zastosowanie projektowa­
nej ustawy prowadzić będzie w największej liczbie 
wypadków nie do podziału, lecz do uregulowania 
wspólnego użytku. Mianowicie na podstawie do­
chodzenia przeprowadzonego na miejscu, będzie 
urajowa komisja kommas&ayjna wydawać orze­
czenia, w których oznaczy miarę użytku iiiraw- 
nioaych, przepisze, jak ma być urządzone użyt­
kowanie (co do czasu trwania, obszaru gruntu, 
rodzaju i ilości bydła, a przy lasach — co do 
gatunku drzewa i t.p.) a wreszcie zarządzi, jakie 
wspólne urządzenia mają być zaprowadzone n» 
danym obszarze celem zapewnienia odpowiednie­
go przystępu i ce’em najkorzystniejszego użytko­
wania danego obszaru.

Wydział J rajowy wzywa wszystkie reprezen­
tacje powiatowe, by się zajęły zebraniem jak naj­
dokładniejszych dat i wiadomości o obszarze 
gruntów w poszczególnych gminach powiatu wspól­
nie użytkowanych, o ich kulturze, o przychodzie 
katastralnym tych gruntów i o sposobie ich 
zużytkowania. CeJam jasnego zebrania i zestawie­
nia tych dat dołączono do okólnika formularz za­
wierający odpowiedni rubryki, które trzeba bę­
dzie tjiko wypełnić, w myśl szczegółowych wska­
zówek, podanych w formularzu.

Wypełnione formularze mają być przedłożone 
Starostwu z prośbą o zarządzenie, by urzędy po­
datkowe wypełniły w nich rubrykę czystego do­
chodu katastralnego-

Po zwróceniu formularzy przez urzędy podat­
kowe mają Wydziały powiatowe rozpatrzywszy 
zebrany materyał zająć się rozbiorem pytań za­
wartych w dołączonym do okólnika kwestyonarzu 
i swą odpowiedź na te pytania wraz z wypełnio- 
nemi formularzami i uwagami, jakieby się Wy­
działowi powiatowemu nasunęły, przedłożyć Wy-

N O W A  R E F O R M A .

działowi krąpwemu najdalej d. 31 marca 1892 r.
Wspomniany twestyonarz zawiera następujące 

pytania: 1. Czy w ogóle jest pożądaną : czy jest 
na czasie us;awa:krajowa, któraby zmierzała ńo 
podziału gruitów wspólnie używanych tam, gdzie 
miejscowe sbsuay gospodarcze zatem przem a­
wiają a zresitą dążyła do uregulowania wspólne­
go użytku pizez oznaczenie mia.y użytku upraw 
nionych, czaiu. miąjgca, sposobu używania i tp..
2) przy których gruntach i wśród jakich warun­
ków byłoby ńósotnem dążyć do podziału pomię­
dzy uczestników, a giedy wybadałoby poprzestać 
na uregulowaniu p̂raw użytkowania i zarządu?
3) Czy i kiedy postępowanie zmierzające do po­
działu a ewentualne do uregulowania, miałoby 
nastąpić z urzędu bez względu na wolę ucze­
stników? czyli też j kiedy należałoby je zarzą­
dzać tylko i)8 żąaanie uczestników? dalpj czy 
w tym oststnim ypadku należy przepisać, że 
większość uczestników ma się oświadczyć za 
wprowadzeniem rzeczonego postępowania, czy 
to ma być więfcjjość zwykła, czy znaczniej­
sze, (2/3 \l i\  1 ta większość miałaby być 
liczouą wedłng głów, czy też na innej podstawie 
(obszar gruntu- poetek itp.)? 4) W razie ure­
gulowania praw ulokowania i zarządu, czy za­
rząd wspólnych pytwisk, lasów lub innych grun­
tów należy poru czyś gminie, czy też zarządcy, 
wyb-anemu przez uprawnionych? a dalej pod 
cięją kontrolą miałiy zostawać ten zarząd? 5) 
Jaki wpływ na tok tych spraw należałoby przy­
znać Wydział0111 p ła to w y m  i Wydziałowi kra­
jowemu. czyi' w n ra^je j^jeii postępowanie, 
zmierzające d° n,J4i-aii: lub regulacji gruntów 
wspólnie używany4, me miałoby być wdrożone 
z urzęau, lecz tylijy na żądanie uczestników, nie 
należałoby postanów^ że oświadczenie Wydziału 
powiatowego 1 o*5 Wydziału krajowego za wdro­
żeniem postęP0Waiia może zastąpić żądanie u- 
czestników.

Zebrane d^T i odpowiedzi, nadesłane przez 
Wydziały po^tow ,, opracuje krajowe biuro sta­
tystyczne w Wydzjje krajowym i na podstawie 
jego elaboratu b^zje Wydział krajowy mógł 
przystąpić do cu ^ ^ an ia  skrawy tak bardzo do­
niosłej dla gosped»stwa i kultury kraju.

SpfaVy szkolne.
( £  k r o k o w s k i -Nela  naueeycieli sekół wyeseych.)

W a l n e  &or ° n a d z e n i e  członków Koła 
nauczycieli szkól wyższych w Krakowie odbędzie 
się w sobotę dniami o s ocznia b. r. o godzinie 
6 wieczorem w sali 43 Coleęp ■ Novi z następują­
cym porządt,em dziennym : 1) sprawozdanie wy­
działu, &) sprawozdanie k< sowę, 3) wnioski ko­
misy! kontrolującej. 4) wybór przewodniczącego, 
tegoż zastępO i 10 czł mkow wydziału, 5) przed­
łożenie projektu jubileuszowej wystawy szkolnej 
przez dra Karbowiaka, o) wnioski członków.

Na ostatniem pojedzeniu K ola, odbytem dnia 
20 grudnia z. r., wybrano komisyę, mającą przed­
łożyć walnemu zgnmadzeniu wnioski co ao skła­
du nowego wydziałj, a nadto komisję kontrolu­
jącą, pocz i dr. Kąrbowiak odczytał rzecz pt.
JPrzsgiąd k i / ty c z n y  ruchu m uk
nauczycieli szkół wyższycn w Galicyi od roku 
1867 — 1892. Prelegent, zaznaczywszy we wstę­
pie, iż odczyt jego jest tylko szkicem pracy ob­
szerniejszej. którą ma zamiar ogłosić drukiem w 
r. 1892; jako w 25 r-y znieg zaprowadzenia języ- 
ra ojczystego jako w *adowego w naszych szko­
łach, opowiedział naprzód dzieje i warunki, w 
jakich się rozwijał rnoh naukowo-literacki pośród 
nauczycieli szkół wyższych, a wymieniwszy na­
stępnie pobudki, cele i środki pracy naukowo-li- 
terackiej, zastanowił S>ę krytycznie nad jej obja­
wiali w rozmaitych kierunkach, jako to : a) poza 
sztołą, b) na pola wydawnictwa książek szkol­
nych. c) na posiedziuiach Kół i walnych zebra 
niach Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
d) w organie Towarzystwa Muzeum  1 innych 
jego wydawmotwach, e) na polu literatury p ro ­
gramowej. I'1®1!!0 W*iósł prełegent w ciągu od­
czytu: 1) aby Kol0 krakowskie w porozumieniu 
z wydziałem T°Vzystw a urządziło wysiawę, 
któraby uśw i^n .|5*tą rocznicę zaprowadzenia 
języka ojczystego Jlfco wykładowego w szkołach 
galicyjskich, a zara^m ułatwiła przegląd i napi­
sanie dziejów szk* hietwa polskiego od najdaw­
niejszych czasów ty do obecnej chwilń auy 
Koło krakowskie zadało dokładnie gtan bibliotek 
galicyjskich szkó* -adnich tak nauczycieli jak i 
uczniów i by v,v spiło z odpowiednim refera­
tem oraz wnioskuj na najbliższem walnem zgro­
madzeniu naucz-̂ ci,li szkół wyższych.

Za treściwy odcij: podziękowano prelegentowi 
oklaskami, a na ^ o sek  prof. Winkowskiego o- 
twartą została dys^ya jedynie nad obydwoma 
jego wnioskam* ^ Wudu  krótkości czasu potrze­
bnego do wpf1 Wĥ piniii ich w życie w iazie, 
gdyby zostały PrZ|j‘te. Po wymianie zdań przy­
jęli zgromadzeń 01 wnio ki w zasadzie, unro- 
sm jednak prc^S^a, aby celem ostatecznego 
ich załatwienia z8' jiał na najbliższern posiedze­
niu Koła przed*ozł< tak projekt wystawy, jak 
nie mniej refefa '̂ ^tyczący bibliotek.

P r z e g M  p o lity c z n y .

B r a k ó w ,  U  Sycenia.
Wczoraj w | a'%  parlamentu austryackiego 

odbyła się kor,er8Hcya ministrów i przewodni­
czących klubów- j .

Przedmiotem °Wdd była sprawa zwołania 
Sejmów krajowi08- Większość ośw iad czyć się 
miała przeciw P^erywaniu obrad Rady państwa. 
Tylko Koło polsk*e domaga się zwołania Sejmów 
w lutym Na wuz0r&jsz,ej konferencyi nie za*a’ 
twiouo spraw/ ^uowezo i dziś ma się odby® 
nowa koufereóc7a‘ .Niektóie dzienniki dowiadują 
się, że Sejm ga^cyjski będzie zwołanym w koń­
cu lutego i t  P ią tk ie m  marca w czasie feryi, 
jakie Rada pai.8^ 8* ma mieć z powodu zapust. 
Posiedzenia Sel®11 trwałyby wtedy przez tydzień, 
poczem Sejm odreczonoby do Świąi Wielkanoe- 
nych.

Namiestnik y  a d e t  i j minister Z a I e s K i 
popierają żadania Wjdaiąłu kraiowego.

Wczorajsze posiedzenie i zhy poselskiej po­
święcone było wyłącznie trasatom  handlowym.

Przemawiali pp. D i p a u l i ,  G a s s e r ,  A d a ­
m e k ,  G o m p e r z  : T e r l a g o .  Następne po­
siedzenie odbędzie się dzisiaj. Na porządkn 
dziennym dvskusva nad traktatami bando! 
wem:.

Z  Niemiec. Dyety poselskie.
Parlament niemiecki —■ jak wiadomo — wró­

cił dnia 12 do przerwanej pracy i przystąpił do 
dalszego toku rozpraw nad budżetem Wśród roz 
prawy nad rubryką wydatków na parlament po 
jawił się wniosek stronnictwa wolnomyślnego. 
przedłożony przez p. B a u m b a c h a .  o z a p r o ­
w a d z e n i e  d y e t  i kosztów podróży dla człon­
ków parlamentu. Wniosek ten nie domagał się 
uchwalenia dyet zaraz bezpośrednio przez parla­
ment, lecz tylko uchwalenia rezolucji, wzywają­
cej rząd Rzeszy niemieckiej, aby ułożył odpo­
wiedni wniosek i przedłożył go parlamentowi do 
uchwały. Wnioskodawca Baumbacb wykazywał 
przekonywująco, że dyety pozwolą 1 mniej za­
możnym ubiegać się o mandat poselski J w ten 
sposób prawo powszechnego głosowania uczynią 
nietylko w teoryi, ale i w rzeczywistości praw- 
dziwem. Po zaprowadzeniu dyet °hawiąią się 
przeciwnicy, iż w parlamencie powiększy 8ję jp 
czba parlamentarzystów z powo*ania 1 urzędu, 
atoli tacy są przecież lepsi, niż tacy. którzy dJa 
honoru dają się wybierać, a późni8) nie troszczą 
się wcale o pracę w parlamencie- Przewodnik 
stronnictwa narodowo-liberalnego B e n n j g g e n  
oświadczył się w imieniu większości swoich zwo­
lenników przeciw dyetom dlatcgói w chwili 
obecnej nie uważa za odpowiednią do zmiany 
konstytucyi. B e h r  i H e l l d o r f  Przemawiali 
przeciw dyetom, przeciwnie L i e b ® r, kierownik 
lewego skrzydła w stronmciwie sr°dKowem o- 
świaaezył się gorąco za dyetami 1 wykazywał, 
że nie prawo powszechnego głosowania 8amo 
przez się jest powodem jakiegoś zoczenia poli 
tycznego, jak twieidził Helldorf, -y êCz metoda 
rozprawiania się z przeciwnikami polityeżnymi, 
wprowadzona do parlamentu przez hismarka. 
Za dyetami oświadczyli się jeszcz0 .®nii jak an 
tisemita W e r n b r ,  znany krznodzłeJ& i Zelota 
Stoecker, wolnomyślny Richter, 8 y r0szcie so­
cjalista Singer. Ten ostatni w polemice Ze g t0e 
ckeibm nazwał antisemityzm socy8i1Ztriem głup­
ców.

Rezolacya Baumbacha została znaczną wie 
kszością uchwalona. Na posiedzeniu Ml obecny 
kanclerz, ale nie brai udziału w rozprawie.

Z  Paryżu.
Izba poselska rozpoczęła przedwczoraj zwy­

czajną sesyę tegoroczną. Piotr B 1 a n c, przewo­
dniczący na pierwszem posiedzeniu, jftko najstar­
szy z posłów, miał mowę, która bardzo podoba­
ła się słuchaczom. W mowie tej podniósł z na­
ciskiem postępy idei republikańskiej i wezwał 
stronnictwa republikańskie do jedności, nadmie­
niając, że przyjaźń i porozumieuie, zawane w 
Kronsztadzie, nakazuje republikanom więcej, niż 
kiedykolwiek starać się o zgodę i solidarne dzia­
łanie. Jfdnośei te; wymaga również położenie 
socyalae, potueba socyalnego pokoju.

Mówca wspomniał o ustawodawstwie robotni- 
czem i zakończył temi słowy: „Parlament fran-
wuoki I  .w L..^ -- L..  U ■
nych, św iat cały obchodzących. DoKonane re io r -  
my przeniknięte są (icehem  dem okratycznym . 
Postępując dalej na tem  polu. p arlam en t zyska 
niezaprzeczone prawo u0 w.lzięCzności n aro d u ."

Następnie Izba przystąpiła do wyboru prezy­
denta. Wybrano Floqueta 260 głosami z 391 
wszystkich oddanych głosów. Konserwatyści 
wstrzymali się od g^osowania.

B Z r o z i lk a .
S r a J e ó w , l d  stycznia.

P. Tadeusz Rom anowie, członek Wydziału kra­
jowego, w paru dniach pob/tu w Krakowie zwiedzał 
zakłady fabryczne braci Kosobudzkioh, braoi Mnra- 
nyioh, firmy Jakubowski i J arra, oraz Spółk’ stola 
rzy krakowskich. Poseł Romanowitj <jziś odjechał z
powrotem do Lwowa.

Zmarli. Jeden z przyjaciół nasieg0 pismŁ donosi 
nam, iż w Piotrkowie w duiu 3 bm. umarł Antoni 
B a b s k i ,  wielce zasłużony patryota. w  pismach 
warszawskich o zgonie jego zamieszczono tylko la- 
kouiczną wzmiankę, z nadmienieniem, jj „zwłoki 
niesiono w prostej drewnianej trumnie, niemalowanej, 
za którą szły t ł u m y  pobożnych. 1 karawan 
pokryto wieńcami, a duchowieństwo wzięło udział 
w pogrzeDie bezinteresownie."

Łatwo zrozumisś, iż eenzura rosyjska nie Dozwo­
liła na nic więcej i z tego względu szozugóty z ży­
cia nieboszczyka gednemi są zaznaczenia. Ś p. An­
toni Babski urodził się w roku 1794, w roku p0. 
wstania Kościuszki. Wielkie wypadki z czasów dzie­
ciństwa sprawiły może, iż żyuie jego «ałe aż do 
zgonu poświęcone było pracom i męozeństwom, po­
dejmowanym w imię tego hasła, jakie się przy jego 
urodzeniu w Polsce rozlegało.

W r. 1812 przyjął już udział w kampaniach 
Napoleona I, a następnie w r. 1831 jako ochotnik 
wstąpił w szeregi i całe powstanie w pułku kraku­
sów sandomierskich odbył.

Jako prosty żołnierz po wojnie pozostał w kraju, 
aby spokojnie pracować. Rok l ^ ! )  zaslai go na 
posadzie magazyniera solnego w Ostrołęce. Na tem 
polu dawnej chwały gorąc® serce zabiło i obudziło 
w starou już 70-letnim zapał i chęó poświęcenia 
resztek życia sprawie wolności Ojczyzny, którą tal 
umiłował. j ak0 organizator powstania i naczelnik 
miasta Ostrołęki, skazany na śmierć w r. 1865, 
skutkien- 8tarań żony, starań, które życiem przypła- 
cila, nzyBkał zmienienie kary śmieroi np, 12-letnie 
ciężkie roboty w kopalniach. Wywieziony do Usoli 
°koło N%rczyńsba w 73 roku życia, przetrwawszy 
straszną uiewoję powrócił starcem 85-letnim do 
kraju. *■ uzbawiony wszelkich praw, nie posiadając 
nadto żadnycij środków, reeztę życia Bpędził na sta­
nowisku, a raozej płacy ronotnika warsztatowego, 
z której to płacy, aczkolwiek bardzo skromnej, przed 
kilku jeezczt laty oddzielał połowę i przesyłał ś. p. 
pułkownikowi Malczewskiemu do Omska na Sybe- 
ryę, Ł 'dy ten będąc jnż wolnym od lat 30, nie 
mógł dostać sj  ̂ ]jrajU) dla braku fnnduizów n« 
tak daleką drogę. Tak przeżył ien zacny starzec 
98 l*t źjeia. W ostatnich lataoh po puwrooie z 
Sybiru otaczsny powszechną czcią i szacunkiem, 
budził w Moskalach 8wą postacią poważną, ze zna­
mieniem męczeństwa i wiecznego protestu na czole
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odzianą zawsze w szaty w1elbłą)ji j8t które z 3ybe- 
ryi z sobą przywiózł, grozę i wyrzut ruiflieoia. Te 
szczegóły, 8<j'dzę, mogą być komentarzem do spra­
wozdania z pogrzebu, na którym za trumną z bia­
łych desek zbitą , lecz niesioną S  ramionach, po­
stępował Karawan, pełen wieńców j kilkutysięczny 
milczący orszak rodaków.

Ludwig Jnnoszą G a ł e c k i ,  r^deu z Ostrowa 
koło Radymna, umarł w Waszyngtonie. Nieboszczyk 
odbył w r. 1848 i 1849 całą kampanię Węgierską 
jako podoficer w lepienie polskim. W czasie wojny 
krymskiej brał udział w walce przeciw Moskwie w 
wojsku angielskiem. Po zawareip pokoju odpłynął 
do Nowego Jorku, gdzie wstąpiwszy do 4 pułku 
konnych strzelców, przebył szczęśliwie straszną woj­
nę półnoenych Stanów Zjednoczonych z połudn.o- 
wemi. Dosłużywszy się rangi sztabowego kapitana, 
otrzymał po skończonych bojach posadę przy mini- 
sttryum wojny w Waszyngtonie. Tu ożenił się z 
Pelagią Tysowską, córką byłego dyktatora i do koń­
ca życia był urzędnikiem w genenlnem kwatermi­
strzostwie. Pozostawił dwóch synów i dwie córki.

Zapisy ś. p. hr. Aleksandry Potockiej. Oprócz 
zapisów, wynikających z testamentu ś. p. hr. Poto­
ckiej z Wilanowa, o których wczoraj donieśliśmy, 
poczyniła zmarła dosyć znaczne ofiary na cele do- 
broozynne. Po otwarciu kodyoylów okazało się, iż 
zapisała: na szpital warsi.aws*! oU- dzieai uposaże­
nie roczne w Kwocie 3.0u0 rs.; na Towarzjstwo św. 
Wincentego a Paulo zapis jednorazowy 8.000 rs; 
na warszawski dom schronienia („Przytulisko") ta- 
kiż zapis w kwocie 6.000 rs.; na dom przytułku 
Opieki Najśw. M P. (zakład Magdalenek) 3.000 rs ; 
na Towarzystwo opieki nad ubogiemi matkami oraz 
ich dziećmi 1.500 rs.; na sonronienie dla nauczy­
cielek 1.000 rs.; na seminarynm rzymBko-katolickie 
w Warszawie 10.000 is ; aa seminaryum duchowne 
rzym.-katol. w Żytomierza 10 000 rs; na aemina 
ryura duchowne izym.-katol. w Lnblinie 10.000 rs., 
na arcybrautwo nienstającej adoraoyi Najświętszego 
Sakramentn 6 000 rs.; na biuro informacyjno o nę­
dzy wyjątkowej 6.000 rs; na zakład paralityków 
3.000 rs.; nn biednych podług uznania wykonaw^ 
ców testamentu 20.000 rs.

W programie koncertu Aleksandra Bandrow- 
Sk ego, zapowiedzianego na poniedziałek 18 b. m. 
w sali „Sokoła", są także dzieła Wagnera, których 
wykonaniem artysta ustali? sławę awoją w Niem­
czech, jak „Pieśń miłości" z op. „Walkiire". Prócz 
tego wykoua p. Bandrowsti cztery pieśni głośnego 
twórcy „Cava)lerii“ Mascagniego i ulubioną „Bar­
karolę" Galla Dochód przeznaczył koncertant na 
cele dobroczynne. Bilety po cenie 3 złr. za krztsło 
pierwszorzędne, 2 złr. za drug*rzędne, 1 złr. za 
trzeciorzędne, 50 ct. za wstęp sprzedaje księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego.

Pismo roootnlcze. Drugi numer pisma pod tyt. 
Naprzód, organu partyi robotniczej krakowskiej, o- 
puścił dziś prasę.

Z teatru. Na benefis Romana Żelazowskiego, pra­
cowitego reżysera naszej sceny, wznowionym będzie 
w sobotę nie grany od kilkudziesięsiu lat dramat 
Schillera „Wilhelm Tell", z benefieyantem w tytu­
łowej roli. Pokup biletów jest tak wielki na sobo­
tnie przedstawienie, iż dyrekcja teatru zmuszoną 
została wnieść podanie do władz o pozwolenie sprze­
dawania biletów i na miejsca w orkiestrze.

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w
'OZŁ-— 1 'łn Q 1 ^ y ./łn̂ U O -
żonych przez znalazców w wydziale III magistratu 
m. Krakowa, przeglądać można w Administraoyi na­
szego pisma w godzinach biurowych.

Pięć kuponów węgierskich i serbskich obligacyj 
znalazł wczoraj w sali holeln Saskiego sierżant stra­
ży ogniowej krakowskiej, pełniący obowiązki służbo­
we podczas koncertu p A-iry Heller.

Karnawał we Lwowie. Bal „na głodne dzieci" 
i na „kuchnię ludową' odbędzie się we Lwowie w 
lutym i zasługuje na powodzenie. Zajmuje się nim 
znana filantropka pani L. Wernerowa. Spodziewać 
się należy, ie dzięki jej staraniom „głodne dzieoi" 
i klienci „kuchni ludowej" uasyoeni zostaną. Wspo­
mniany bal ma być rodzajem Wspaniałego pikniku, 
połączonego z mnóstwem niespodzianek. Do komite* 
tn zaproszone zostaną tylko takie osoby, które ze­
chcą dla balu tego coś ziobić, a nie figurować tyl­
ko w spisie dla paiLdy. ProieKtorat objęła pani na- 
nłiestnikowa.

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie
rok szkolny 1891/92 komży się * końcem marca 
b. r., a rok szkolny 1892/93 rozpocznie się 1 kwie- 
tnib b. r. Zapisy rozpoczynają się z dniem 11 sty­
cznia b. r. Kto ohce wstąpić iako uczeń, winien: 
wykazać metryką, że ukońozył 15 rok życic; udo­
wodnić, że ukońozył z bardzo dobrym postępem 
r-kołę ludową; przedłożyć świadectwo moralnośoi, 
wystawione przez miejscowy urząd parafialny; przed­
łożyć świadectwo zdrowie, wystawione przez lekarza; 
złożyć pisemne zobowiązanie rodziców, opiekunów, lub 
protektorów, poręczające regularną wypłatę należyto- 
ści, przypadających zakładowi od ucznia.

Nauka w zakładzie jest bezpłatną. Opłata uałoro- 
czua za pomieszkanie, wikt, opał, światło, ubiór, po­
ściel i pranie wynosi 165 złr. Kandydaci ubodzy, 
którzy chcą byó przyjęci na koszt funduszu krajo­
wego, dołączą świadectwo ubóstwa Ukwalifikowa- 
n/m kandydatom, którzy odbyli jednoroczną prakty­
kę ogrodniczą, przysługuje prawo pierwszeństwa.

Podanie o przyjęce wnosić należy po dzień 15 
iiiorct b. r do dyrekcji krajowej ezsoiy ugrodniczej 
w Tarnów lo, która bliższych wyjaśnień na żądanie 
udzieli.

W Tarnowie W sali-teatralnej w dniu 19 bm 
odbędzie się koncert orkiestry 13 pułku z Krako­
wa, pod osobistym kierownictwem kapelmistrza J 
N. Hooka.

Ślub. W dniu 8 bm. w kośoiele na Jasnej Gó­
rze w Częstochowie odbył się obrzęd zaślubin p 
Henryka Blocha, synt jednego z milionerów war­
szawskich, z panną Izabelą Wodzińską, córką nie­
zamożnych obywateli w Królestwie Polskiem. Zwią­
zek małżeński błogusławił proboszcz parafii wło- 
szczowskiej. Jak przed kilku miesiącami donoszono, 
ślub ter miał się już dawniej odbyć, lecz wówczas, 
pomimo że już wszystKo było przygotowane i or­
szak weselny oczekiwał w kościele, panna młoda 
w ostatniej chwili nie choiała w y je o n a ć  dc Ko­
ścioła.

Wobeo drożyzny. Rada miejsk- w Sanoku przy­
znała wszystkim urzędnikom i gminnym 15
procent dodatku droiyżnlaneg do j] płac. na prze 
oiąg czasu pierwszych 8 n?'*łięcy w roku bieżąoym.

Cukrownictwo w MM^opolsce. Z Kruszwioy 
donoszą óo Dziennika Poznańskiego pod dniem 5 
stycznia b. r.: W dniu 'OZorajszym edoyio się wal­
ne zebranie akoyonaryuszy cukrowni Lmszwickiej, 
na którem stosownie do postawionego przez dyrek-
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cyę i radę nadzorczy wniosku uonwalouo wziąć n- 
dział * nowem ufundowaniu oa lat kilku istnieją; 
rej cukrowni w Pakości. Ta ostatnia po kilkuletniej 
nieszczęśliwej kampanii,' utraoiwszy cały swój zakłf- 
dowy akcyjny kapmł, o baonie znajduje się w stanie 
likwidacyi, a dzjij jeBt prawdziwem dobrodziejstw*® 
dlŁ okolicznych obywateli, że cukrownia k.uuzwicka 
z ^Próbowaną i doświadczoną na czsle dyrekD 
Przyt/ada rękę lo podniesienia przedsiębiorstwa, - 
re “ a wszelkie warunki rozwoju i istnie®* o 
Przeprowadzenia tego projektu ntworzyia _  
s Półka akcyjna z kapitałem zakładowym 80 • 
®*rek, z których 500.000 mr. zostało P°dP‘®“
Przez okolicznych właścicieli ziemskich. » , ‘
£  a .j . »  .w,oh bioiw oh ; g » ™
‘ mszWicka. Pierwsi akcyonaryus.se zobo ą s 
do sadzenia buraków na przestrzeni • >
dJrekcya cukrowni w Kruszwicy ^zejmaj * 
rząd i gospodarstwo w nowo nluudow,“  ’ _
Newe Towarzystwo akcyjne . m 7? kł
Pakości, wraz z nornnloyu torem kolej "Y®, 7 h  
l°metró„ długim w cenie 4 i 0 .uuu  m , .

B r’™ !» wlf
zakład bardzo tani, posiadający dostateczny do prze 
robieni,a. materyał surowy, na czele ktćrt.ro ata.ie 
aart^d tecliuicznie wypróbowany. Tutaj więc p ą 
czone są wszelkie warunki powodzenia, którego no-
w0mu przedsiębiorstwu «°,*erz®

P la n ta c v e  w Warszawie. D zienniki donoszą, ł e 
nader w a in a  pod względem san itarnym  kw esty*

miasta wchodzi na właściwe tory. J ag 
dr. PolaK, na zaia-drzew lania

już wyrażał lekarz hygienista^ 
dzie uanvch porównawczych, Warszawa w stosunK 
do innych miast posiada najmiiuj roślinności. Dla 

' stronie, ma byś znacznie
roślinności.tłBk uuBiauu ““j ---- w

zaradzenia tej ujemnej stronie, n 
Zwiększony fundusz, przebaczony na plantacys, tak 
aby nietylko ntrzymaś dotychczasowe, lecz i no-e
zakładać Dzielną P^ooą w tym kierunku będzie
G oniony z Towarzystwa1 ^  P ’
tAcyinv które ma otrzymać zupełnie nową orgau- 
Sacyę, a .  tdewszystkiem Według ubionegu -j„j 
Projektu, (fruyma rozleglej82® atrybucye Między in. 
u*ml aaauram i dotyczyceml Zwiększenia roślinno-
8°i, stnieje nrsiekt n.worzenia plant, okalającej* 
miasto, a r i O f  zachodnio-pclt -uiową stronę War
Szawy, ncJ  W0‘d rogatek Belweder.k.eh w kierunku
Wolskich i Powązkowskich.

SdmoDÓlstWO1. W vVriedn!D ! praJ ,ł0 T lkle wra
^ “ie samobójstwo ht L ^w iL ł MaMiwhJi, P°ru- 
«znika dr .gonów, który we wtorek wystrzałem 
rewolwern odebrat snbieżycie. Mazzuchth pochodzi 
ze starej weneckiej rodziny, liczył lat 30, był żo
natym i 0jcem 3 dzieci. Przyczyną samobójstwa jest
ruina maiAikowa.

Katastrofa kolejowa. P°d ^ y ą  Holendry, nie 
daleko Kazatyna w Ro=yi, zderzyty się w nccy z 
na 4 b m dwa pociągi tow -rowy i mięszany, któ 
rJ jechał z Kijowa, vśm osób zostało zamtjch, kil 
kadzieBiąt rannych. Przyczyną niesjjczęścia mi J o  
być spóźnienie pociąg0 towar owego, którego maszy 
ttista zatrzymał się na stacyi Holendry dla nabra 
u'a wody. Zderzenie było tak silne, że w pociągu 
towarowym zostało zgrnehotanych 12 wagonów/ 
zl)0i e, która w nich było, rozsypało się w około na 
kilkadziesiąt kroków. Nieszczęście mogło być o wie 
le większem, gdyż w chwili katastrofy nadjechał

* -» rr« ra k i » 1fi() nndróŻD ym i N i  *a
*  czas jeszcze pociąg teu został zatrzymany.

Wystawa światowa w Chicago. Roboty na
phen wystawy w Chicago postępuj* nader izybko. 
8l«dm, a może ośm miesięcy wcześniej zostaną ukoń 
czone pawilony wystawo'..), aniżeli w kontrakUc.h
Vło uinowione. Plae wyBtawy i wuętrze pawilonów
ośwwcone będą Dłomi«ni»mi elektry^znemi w liczbie 
ltt.OOO, świateł takich hydrie .000, a żarowych 
« » » » •  D«l. 2S w d.tWi .r ,W «  V*,.
“ r^gtuna obie Izbv ko»*re*n zJadi> do
,! ** obejrzenia wystany. K° f a urządzenia wy-

wyniosą - 5 > o " ów ^ . y '  do .«*«? " ,d f rzJtfzy„i Bi ; rawdop„dobei6 b milionami dolarów.
Z‘BlHlk|. Ostatnie®1 laty pracowaniem flory li

tomskiej zaiełv L  »»9Z0 ł'anie &matorkl' z l rawJz' '  
^  k o n S r i l l  nauki. Zuanj uczony dr. Dybów- 

W id  a isgorocznych numerów Wsetch- 
ś*iata 1  e t rzadkich roślin, umiejętnie ze-

*  S I S  " “»• ł ”  P“ " s T,kl« s r-
®*0ttowia7ńwnft Zieli 
* i6r* przeszło 600 gatunków roślin 
R w a n i a  flory wileńskiej, która -  
“k __ mzez nikogo j
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der sprzyjający hodewll bakcylusóąr, w którym 
wb.ystkie te pasożyty, któremi jesteśmy niby na­
dziani, budzą się z odrętwienia i znajdnjąc wszystkie 
drogi otwarte, rzucają bię jedne na żołądek, drugie 
na serce, fnue na wątrobę, na nerki, ua stawy, na 
mózg i płuca W taki to sposób influenca, nie gro­
źni ama przez się eyriera czaiami e» nai wpłj w 
zgubny, a niekiedy śmiertelny.

Leczenie „wilka* glina, Ks. Kneipp w zakła­
dzie swym w A 5rishofen!ie' leczy wilka (fomuą) nie­
tylko zimną wodą, aie takze gijną ( rozcieńczoną w 
wodzie deszczowej i rozprowadzoną octem. Gęstą 
warstwą tego preparatu powieka on twarz chorego 
dwa razy na dzień. Jeśli choroba jesl zadawnioną, 
pod pierwszą w a rs t^  kładzi(J ei? pokład białego 
sera owc*ego. Systemem tym w roku aeszłjm ks. 
Kneipp wyleczył— Jak twierdzi dr. Tackę, orayna- 
tor kliniki w Wonshofoa-ie _  prZ0Bzło 3u0 osób. 
bródek teu podobno ani razu ule zawiódł w ciągu 
tych lat trzydziestu, 0d kle,ly k3i KLeipp leczy 
chorych.

Żółta febra- w Sautog w Brazylii żółta febra 
rozwinęła się 0 nie®łychanycb rozmiarów i zabiera 
n.nostwo o. a*- 7 P  *ód tamtejszych miepzkańoów. 
Konsul angie s i , pfZeraioay gwałownym cbaiakto- 
rem epidemii, wys a niedawno o niej właściwą de­
peszę do lor a  ̂ iB d#uog2ąC mu nadto, że
w Santos Prz®.' a bardzo wielu Anglików, pozba 
wionych śro ó (.;a dajgZym cjąga sw0.
ego sprawoz a onsnl donosi, iż oprocz żółtej 

febry panuje am eijaa Qĝ a ^  ciągu ostatuioh 
4-ch miesięcy r z. ^niarło w Santos 18 kapitanów 
stawów kupiec'“  • a aiektóryth okrętach wymar­
ły całe zalcJ' r m a  kilkunaBtu dnlfcmi zmarło pra­
wie jednooze®010 E aJtków na jednej z ulic miasta 
Santos. ^  samł m dniu żółta febra zabrała
22 ofiary * ? , ,  w°. Zo»idująoych się w tam­
tejszym szpita zys kie prawie wypadki śmierci 
zdarzają *'? Prze^ s/D 10 u jnarrnarzy i ludności na­
pływowej. ^ P°.m,« ,Ẑ  Ciętych żółtą febrą, za­
ledwie V. ,pv l \ ł l  1° ZJro^ ia, -  ‘/I-zaś kończą
swykle śioierC1̂  P® ne 2a,iiedbanie ntrzymania w 
fcauitarnycb WBraL ac por u Uiiejscowego przyczy­
nia °»iwl«ceJ d0 r0ZBZer*»i.ia *

czysta, miejscami zmnaza artystkę do przyspieszania 
oddechu i przerywania tonu, w tym kierunku pe­
wne uzupełnienie metody przez skierowanie tonów 
gardlanych wyjśóby mogło na korzyść artystycznego 
traktowania -partyj, wymagających szerokiego rozwi­
jania głosu.

bympatyezna arya z „Cyrulika Sewilskiego11 „Una 
voce pocofa", w której artysiłe zi.alazł» pole cila popi­
sania się swą piękną kohi»tnrą, oraz doaane nad pro­
gram buizliwe „Bolero" i prześliczna arja z „Mi- 
gnon“ dopełniły całości tej prawdziwie artystycznej 
biesi .dy, jak^ koncertantka zgotowała krarowskiej 
publiczności. Gorące oklaski i liczne przywoływania 
były w petui zasłużoną nagrodą

W spółudział prof. Bylicłiego, który zapozuał n»s 
z dvyoma nowemi ne ier eiektownemi kompozycjami 
Paderewskiego, które z wfelką elegancją wykonał 
na fortepianie, był pożądmem urozmaiceniem pro­
gramu. Do śpiewu towarzyszyła p. Heller wyaornie 
i z wielką dyskrecją orkestra p. Hocka, która na 
wstępie odegrała także piważue utwory Bacha.

Dochód z koncertu swgo przeznaczyła p. Helle- 
równa na restauracyę gnbu zasłużonych na Skałce. 
Okoliczność ta przyczynił* się niezawodnie nie mało 
do spotęgowania entuzyizmu przepełniającej salę 
publiczności dla artystki, Która godną uznania ofiar­
nością swą zapragnęła pzypomnieć się rodzinnemu 
miastu.

Śpiewaczoe wśiód bury oklasków i deszczu kwia­
tów, spadających na e*ra&ę wręCi0no olbrzymich 
rozmiarów bukiet z najisem: ^Mirze Heller za 
ofiarę “ . W. P t ,

zarazy.

.W ,U I |® r a t " k f u ‘ ó ^ s ą d o T ^ h :  ^  Krakowie za-
mianowal P iego Szpónara. imgen ? /^ 8' ^ 4

"W olfł K rzeczunow icza, d dr ' MWf ? 
dzim ierzj M ichnika
“ aemk| ed  swego o k r jp u . ‘ UBkultantam, eądo-

fiaioinośoi lieracile i artystyczie.
—  „Polonia". Pod takim tytułem zaczął wycho­

dzić w Baltimore nowy pouki tygodnik pod redair- 
cyą dra Jnliana Czapki .  We wstępnym artykuł® 
oświadcza redakcja, żn 'dlem pis®0 będzie podnie­
sienie oświaty, godzenie powaśnionych Polaków za- 
mieszkującyoh Stany Zjtintczone, a następnie „p°" 
pieraó będziemy — puze redukcY4 — wszystko, co 
nasze, co polskie, gorącmi nczu®!*® całegc naszegc 
patryotyzmu, całą siłą n^szą odpierać bęaziemy wrt 
gów naszych, dążąoycL do wynarodowienia naszego 
drugiego ludu, lob do wywłaszozeoit* oas z rodzin­
nej globy, tej naszej drogiej złotej kolebki, nad któ- 
rą płynęły słodkie pietni naszych matek, kołyszą­
cych nas, dziatki swoje i wszczep ająoych w serca 
nasze miłośó Ojczyzny i wiary ojcow".

obdarzonych na ‘e g o i l ^ J * g ^ zd“kę‘‘ .iom ubr.niem. badż czołcia B . ,lizdi£ęhIU.-Ti"ałem ubr.niem. badż częśeią 'teiKf* 
S j f o l  w y-tkin.; którzy l i e Ą  ,W.ad? Pod 
neanóW" B«0«*rds!i'> » jakikolwiek up0oól 
go ulżenia nędzy bliźniego. Kwestą, pod^^ .
J jjeiJbcrównę, nauozyeielkę tutejszej szkoły luiowflj, przy­
niosła b5 złr. 90 et i nieoo gotowych częiui ULraoia. za 
zebra*0 pien*^ze z *̂IllpioQo sporo odzieży że 60 abo* 
gieh Jz'6eł zostało obdarzonych. Zwząd szkoły ludowej
w m ° y anem

g k ł a d  ; 1 .  W R e ia k e y i r N  :R e f o r m y ‘ złożono 
d la  głodnych dzieci n a  ob iady . E . n .  0 . B.

i  złr

pannę
Zielnik panny Symouowiczówny za- 

i posłuży do 
od ozasów prof.

T ^órsWego1 przez nikogo, jeszcze badaną me była. 
IJaDi j_ r>.i -wiiki wsnomina o pani M. Twardów­
k i ®j w

dr DYbowŁki wspomina
iWAczyźnie i pannie M. Hemplowme w 

v - - . . l a ,  jako o dzielnych pracownicach na polu 
°taniki krajowej. To zamiłowanie botaniki, byle i 

^dal się rozwijało, będzie najlep1 zem 
stUletniegu jubileuszu pierwszego dzieła, traktnj*oeg0 
8 fl»rze litewskiej Bo właśnie eto lat te m u rjk ta h  
si? dzieło p. t.: „Ks. B. S Jundziff Opisanie rośl,n 
^  prowincji W. X. L„ naturalnie rosnących. WilU0| 
a ks. Pijarów 1791“. Dzieło to obecnie jest biblj0. 
graficzną rzadkością. .

Influenza (grypa). Dr. Pfeiffer, zi§ • Kocha, 
odkrył jak donoszą z Berlina, lasecznika lcflueuzy. Na 
Posiedzenin lekarzy szpitala „Oharitó zdawał Bprawę 
lekarz sztabowy Pfeiffer z dokonanego odkrycia przez 
siebie lasecznika influenzy. Badania jego sprawdzo­
ne zostały w 34 wypadkach, po kolei obserwowa­
nych. Zawsze znajdował dr. Pfeiffer jednego i tegoż 
samego lasecznika, którego w żadnej innej chorobie 
nie znajdowano. Czysta hodowla, jako też szczepie­
nie inflaenzy na królikach i małpach wydawały po- 
żądane wyniki Lekarz Moabitu, dr. Canon, zarzą­
dził badanie krwi w 20 wypadkach influenzy, w 
17 znalazł lasecznika. Koch stwierdził tożsamość 
rezultatów, do któryoh doszli Pfeiffer i Canon. —■ 
Dzienniki niemieckie piszą w tej sprawie: „Influenza 
*o*tała nareszcie zuemaekowaną. Dr Otto Seifert, 
prywatny docent uniwersytetu wirebnrrkiego, bada 
ląc pod mikroskopem wydmeliny nosowe i gardłowe 

°rych na influ®02?! odkrył istny rój mikroorga 
kształtu jajkowatego, szerokich jedell] a 

. nKlch na 2 mikrony (tynączna część milimetra), 
^nż Odosobnionych, już ;o połączonych parami, 
j,1!S Wreezele pozlepianyoh " gruzły większyeh roz 

Po takiem odkryciu dr. Seifert pnedsi§' 
Wziął cały szereg doświadczeń, które przekonały g« 
0,ta to®«nie, i .  ten nieina»y dotąd ferme-t jest nie
« ? ? ? •  źródłem inflnensy. M tt rococcu, Seiferta, 
wskutek 8woi. h właiDOścl jhemicznych ęnrawia ta- 

rtWoluey^ ,  organizmie, w kt6l7 nr *>‘9 *a*ni<i- 
‘ ia wi tyatkie ukryte, lub drzemiąo. w nim

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  16 stycznia. Na dochód Komana 
Żelazowskiego „Wilneim Tell", dramat w 5 aktacb 
Fryderyk* Schillera.

W n i e d z i e l ę  17 stycznia: „Wilhelm Tell“ 
dramat w 5 aktach Fryderyk* Schillera.

K o n c e r t  M iry  H e lle r .

Kiedy przed dwoma laty utalentowana, a dziś za- 
służonym zupełnie rozgł°BeIłl °i;aofcaoa pauna Mira 
Heller Wyy^pjj,^ r4, piarwszy ua estradzie kon­
certowej \y g rakuWjti zdan!* , talencie i przyszło 
•ci młodej śpiewaczki były podzielona Obok Ślepo- 
wszednich 2aI it łoBa szkoły, temperamentu i Wy 
bltn,e s tepu jącego  Foozu*ia muzykainego, które 
utnaŁ<> juku szereg • W “«Ąeńoów f/omyśln§ ka 
ryery artystyozn.j P- Hellerowny -  jie brabło 
zaBtrzeżcfi, Dd których czyn.ono zawiBłym rozwój 
P^JWość tego talentu yszeliśmy wówczas śpie
Waczkę, stijącą PrawiB U S °d,». 00 doktó
reJ w Istocie na zaf»dLie odniesi»u»go w.rai eQia nie 
Podobna było sformułować wyraźnie sądUi Zarzuco 
ho jej między innemi oparcie studyu^ na błędne, 
Metodzie, » Jako środek wybicia się aa widownię 
artystyczny zal®C0fl0 usiloy i wytrwałą pracę,

8ą śpiewaczki, które na wstępie swej karjory o 
aurzone dymem pochwalnych kadzideł, y  przeko 
niu o swsj wielkości, porzucają studya, pracę 
obdzitlając świat liczmanami talentu, wcześnie wy­
czerpują cały zapas swych zasobów. Kapitał nie 
oduawiany narastająoemi procentami sumiennych sta 
dyów i wytrwałej pracy, wprędce niknie.

P. Hellerówna należy do śpiewaczek, które nie 
d»ły się udurzyć błjakotliwemi wątpliwej wartości

roku członkom rozsełana ^dyż dyrekcyf kolei 
nie udziela żadnych dalsty^h zniżeń.

W Zgromadzeniu Ra&y ogólnej mogą brać u- 
dział wsuyscy członkowie Towarzystwa. Pierwsze 
posiedzenie Rady ogólnej — dnia 5 lutego bież. 
roku — rozpocznie się o godzinie 10 z rana w 
wielkiej sali ratuszowej

Du Podwołoczysk telegrafowano wczoraj z 
Odessy, że zakaz wywozu rosyjskiego zboża za 
granicę Rosy i zot-tanie coinięzy na wiosnę. (Fa­
tyga zupełnie niepotrzebni ua wiosnę nie
będzie co wywozić. pr*t/p- Red.j.

S -.< b * 4 r* e ie r-l_  1 0 j f - o r t l o g l e w e
'■ po&.AiK obse-watory*01 krkkowakiega). 

Kraków, dnia 14 styoinia.
wo*or*j

g J J O j w .
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Telegramy „Nowej Reformy"
{lelegramy własne nNuteej B e fo n n yu.;

Wiedeń, 14 stycznia. Wczoraj odbyła się ua- 
rada prezesów klubów parlamentarnych z mini­
strami co do terminów zwołania sejmów krajo­
wych D e c y z j i  w t e j  s p r a w i e  e « r « ł e  
n i e  p o w z i ę t o .

Z jednej strony żądano, aby sejmy zwołać na 
luty i przerwać "sesyę rady państwa, s drugiej 
znowu domagano się, aby rada państwa *  cza­
sie, o ile można, jak najkrótszym, ukończył® Pra - 
ce, aby sejmy miały czas na sesyę. Ze względu 
sa to, że uczyuienie zadość tym żądaniom W P*®r- 
wszym i drugim wypadku zależy 0d programu
prae parlam entu, 
wccej uchwały.

nie powzięto wczon-j stano-

ców K i e h i otrzymał 289 głosów, aocyainy de­
mokrata K i e s e w ę t t e r  331.

Bfaiiin, 14 stycznit . Sejm pruski zoatał dziś 
otwarty prze* kanclerza Caprivi’ego odczytaniem 
mowy tionoJ-ej 

Mowc. ta nie wspomina nic o położonii' wzglj 
dem zagranicy; zapowiada liczne projekta do 
ustaw, między niemi projekt do ustawy o fun­
duszu \ elfickim, o szkołach ludowych i o ko­
lejach.

Położenie finansowe jest mniej pomyślne, niż 
w roku przeszłym. Mowł tronowa oznsjmia że 
wcale nie jest wykluczony niedobór, a to sknt- 
kinm wzrastających wydatków szczególnie na ko­
leje żelazne.

Berlin, T f Łtycznia. E  ićhsanizige* donosi, że 
państwa związkowe, w których są g.ołuy, zostały 
wezwane urzędowme, aby przysłały do Berlina 
reprezentantów dla wspólnego ułożeni? zasad, na 
których ma się oprzeć projekt reformy gieidy.

Berlin, 14 stycznia. W parlamencie niemieckim 
na wczorajszem posiedzeniu podczas arugiego 
czytania budżetu wydatków na ministerstwo spraw 
wewnętrznych sekretarz stanu Boettichei odpie­
rał napuści socyalno-demokratyczne na inspekto­
rat fabryczny.

f-aryż, 14 stycznia. Prezydentem senatu został 
ponownie wyoraDj L e r o y e r  178 głosami na 
186 głosujących.

Rzym, 14 stycznia. Generalny prefeld propL 
gandy kardynał S i m e o n i , umarł ua influenzę.

Londyn, 14 stycznia. W związku z niedawno 
odkrytym spiskiem anarchistów policja uwięziła 
wczoraj w Walsaflu ronotnika Karne, a w Lon­
dynie anarchistę rosyjskiegc Draganawiowa.

Lonayn, 14 stycznia. Kardynał Manning z»- 
chorowa1 ciężko i zaopatrzony już jest (atram en­
tami

Suntiriiigiiam, 14 stycznia. Stan ks. _Ofarenc» 
budzi ooawy

Londyn, 14 stycznia. Książę G 1 a r e n c e Umarł.
Londyn, 14 styczna. Wielkie młyny łuożowu 

Tayllora, położone w ulicy Tooleyatrnet n»d Ta­
miza spaliły się, do szczętu. Spalict się t~  ja t  
słycnać —  280.000 wotów mąki.

Konstantynopol, 14 styczni*. Agence de Cen- 
stant. zapewnia, że mocarstwr poparły Bułg»ryę 
w twierdzeniu jej, i i  ona ma prawo wydalani: 
obcokrajowców ze swegi terytoryum, — że dalej 
zgadzają się na sposób tłumaczenia kapitulucyj w 
tym duchu, iż uznają bezwarunkowo prawo W. 
Porty do wydalania cudzoziemców, jednah przy

I M a l  e k o n o m i e z a y .

Kolej Stanisławów-MarmarOL Szigeth Kuryer 
Stanisławowski dowiadaje się, że w bieżącym roku 
z pomiędzy robót, mających na celu wybudowanie 
‘Zeczonej linii kolejowej, wykonanym będzie jedynie 
wielki tnn*l koło Mikulozyna

Z dyrekcyi poczt f telegrafów. Wedle roz­
porządzenia ininisterstsa handlu można odtąd 
wysyłać posyłki pocztowe z wieprzowem mięsem 
1 kiełbasami do Niemiec i przez Niemej bez 
dołączenia certyfikatów pierwotnego pochodzenia 
mięsa, a względnie kiełbas. Posyłki jednakże, 
zawierające mięso wif irzowe lub kiefbaey jrn 
chodzenia amerykańskiego a przeznaczone bądz 
to wprost do Niemiec, bądź też tylko do prze­
wozu przez Niemcy rąuszą być zaopatrzone urzę­
dowani. śwwdectwano., że mięso (względnie 
kiełbasy) były w miejscu pochodzenia to jest w 
Ameryce wedlTig istniejących tamże przepisów 
oglądane i jako zdrowiu nieszkodliwe uznane.

Komitet Tow. gospod. gal. donosi członkom, 
że dwudzieste iódme Walne Zgromadzenie Ra­
dy Ogólnej Towarzystwa gospodarskiego odbę­
dzie s.ę 5 i uasiępiiych dni lutego b. r. we 
Lwowie. Program tegoż Zgromadzenia jest na­
stępujący : Sprawozdanie z czynności Komitetu 
zł rok 1891. Sprawozdanie z czynności Oddzia­
łów zł rok 1891. Sprawozdanie kormsyi rachun­
kowej. Wybór ustępujących z turnusn czterech 
członków Komitetu ua int cztery — w miejsce 
pp. Władysława Czajkowskiego, Seweryna H en. 
zła, Włodzimierza Gniewosza i Leoncyusza Wy- 
branowskiego Wybór komisji rachunkowej 
rok przyszły.

Następnie sprawy c‘o decyzp °gółu członków 
należące: Wnioski Komitetu, dotyczące podniesie­
nia chowu bydła rdgUego i trzody chlewnej w 
kraju. Sprawozdanie fomitetu, dotyczące uchwał 
ankiety, odbytej w ceu podni8Sien' a c^°wu koni 
roboczych. Sprawa tr^tatów  handlowych. Wnio-
oki Oddziałów sauockfgo j podolskiego

Wobec w p ro w a d z i  na wszystkich liuiaeja 
kolei żelaznej taryfy strefowej’ a ^ skutek tego 
niemożność; uzyskani jakiog°k' ,v-le zniżenia 
cen jazdy, karty leg^macyjD® me “?dą w tym

Dzisiaj toczyć się będą w dalszym ciągu obra- jfinowiednim współudziale konsulatów. -Jeżeli to 
„„ j j •------ u - . j ńpiera a b y  Wf,półdziałanie nie jest możliwe, wówczas W, Por

źdii ■
choroby w y d L  “~ ^erźchw m rj drożdże, gdy 
l i i * ? *  naszyniem. Subtelna trucizna,
mora się są, zy .  m -cr&coccusa, psuje ci*cze, 
mszcay tkanki i % masy krwistej tworzy płyn na-

P°cbwałami — praoowała niezmordowanie z zapa- 
dla sztuki i wiarą i w tem taj smnica jej nsta- 
sławy i pięknej przyszłości, jaka się przed 

h;wiera.
^"izorajszy koncert był pięknym i szczytnym dla 

--tJstki popisem, a zarazem dowodem czego przy 
d°brycb cbęoiach i wytrwałości 5 przy uiepowsze- 
dnim talencie dokazaó meżoa. Już nie śpiewaczkę 
op®rową) ale artystkę pierwszorzędną, która może 
być chinbą j ozdob? każdej wielkiej opery, mieliśmy 
Pr‘ed Sobą. Dwa Wa pracy i rutyny spotęgowały 
n a t u r y  waruoki głosu śpiewaczki caszeji dały 
jej siłę, p0WQośó, ekbpresję dramatyczną, wyrównały 
bogaty z natury wolnm.n głosu, nadały mii jedno ■ 
lity, Pełe0 szlachetnego brzmienia ton i wyrazistośó 
Temu w8Zystkiemn zaś dodaje barwy i blasku rzad­
ko w ró ^y m  stopniu u śpiewaozek Zauważyć się 
dający temperament śpiewacki i sceniczDy,

Na wstępjg usłyszeliśmy Moniu8zkow,jką'„Piosnkę
Zosi , a 4a atylową i ! prawdziwie klasycznym 
spolojem1 i nagtr0jem traktowaną ary? z „Figara".

? ’ 006 Wstępem barazo sympatycznym do efekto-
ialbzej części programu, na który złożyły się 

d^ a UB*§Py z „Otella" Verdjegdf a mianowicie 
„Pieśń o wierzb:je“ i „^ve Maria". V  nich uwy­
datniła śpieWaezka w całej pełni zalety g.osu i szkoły 
swe niezrównane „bel canto* w średnim regestrze, 
siłę i czystaść m.talu w górnym i fenomalnie niski 
ton altowy, zastosowanie metody operowego trakto- 

-ain tych ustępów dodało wykonaniu niemało in­
teresu - wdzięku,

Emfsya głosu p. Heller spokojna, pewna siebie,

dy nad tym pizedmiotem Ri,ąd 
s e s y i  r a d y  p a ń s t w a  n i e  p r z e r y w a ć ,  
a to ze względu na projekta ustawodawcze, do­
tyczące zwiększonego Wiednia. n zwj godzi się 
j a  zwołanie sejmu Galicyi w lutym c tyle. aby 
s e j m  G a l i c y i  o d b y ł  t y l k o  k r ó t k ą  n a d ­
z w y c z a j n ą  s e s y ę ,  celem załatwienia Spra 
wy pożyczki krajowej.

Wiedeń, 14 stycznia- Koło polskie uizadze w 
sobotę 16 stycznia w sali „Hotel Imperiał" ban­
kiet na cześć nowego prezydenta austryackich 
kolei państwowych p. Bilińskiego. W bankiecie 
tym wezmą także udział obecni tu polscy czJon­
kowie Izby panów.

ta może postępować zupełnie niezawiśle. Zała­
twienie możliwych zawikiań pozostawiono przy­
szłości-

t ń n r s a  te to g r& fta rcn e .
W l * d a A a l F . l e j

Jłuuca Kjnrrtf ottdfin r
Wiedeń, 14 stycznia. W dalszym ciągu roz-!A kcje kredytowa

dnia 14 stycznia 1892 roku.

Śęliioczony dług w papierach . 
ZjediiOwiOiąj dPig w srehrzł-. 
Austryacka rmita zże-ta

aus' ryacka renta (marcowa> 
A L iy ti b a a n  a w s tr .i -w ^ jla r s ir lrg '.1

prawy generalnej nad traktatam' Siowieniec Ro- 
b i t s c h  oświadczył, *e j«Łfcolwiek nie jest prze­
ciwnikiem traktatów w ogóie, będzie jednakże 
głosował przeciwko Lraktrfowi z Włochami 

Tryesteńczyk S t a l i t z  wystąpił w obronie
traktatów, twierdząc, że otwierają one erę zui 
ieuia ceł i oznacZMą wtslki postęp ekonom i;zlj 
Mówca życzy gob.s zwiększenia ausGyackiej 
floty handlowej j z8łożenia bankn dja i^giugi i 
budowy okrętów.

jytiuister rolnictwa zabiera głos. Posiedzenie 
trwa dałej.

Wiedeń, 14 stycznia. Na wczorajszej uczcie u 
cesarza byli obecni wszyscy ministrowie austryac- 
cy, kardynał Gruscha, sufragan Angerer, dalej 
Stramayer \ Unger.

Wiedeń, 14 Stycznia. Wiener Z tg  ogłasza nsta- 
wę o D L“C lekarskich.

pr*Pa> 14: stycznia. Sąd karny skazał M aryr. 
Uerget, przewodniczkę czeskich socyalistek i czte­
rech socjalistów na ^arę aresztu od 15 miesięcy 
do sześcin tygodni za obrazę majestatu i za pod­
burzanie przeciw religii. Skarga opierała się na 
mowie» wygłoszonej przez Hergetową w stowa­
rzyszeniu robotników i na odśpiewaniu pamfletu.

RumDurg, 14 stycznia. Wczoraj w wyborach 
posła do Rady Daństwa w okręgu miejskim wy- 
szedł zwycięzko dr. Antoni P e r g e i t ,  kandydat 
njemieckich mężów zaufania. Za nim oświadczyło 
się 1805 głosow; kandydat niemieckich narodow-

Londyn
S re b rc  . .............................................
2u-to frankówki za sztuk? . .
Dukaty austryackie . . . . . . .
Banknoty bankn niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 14 Stycznia. Ruble papierowe 114-75. 
Cena nafty 18—2125. Spirytus 20 75; zyta 
10 6 4 ; pszenica 10-94; jęczmień 6-70-

aora a V/ai.
eastr.

Jr. | at.
33 60
4‘A 05

110 75
103 05

1033 —
298 50
117 80

9 S41/.
i 58

57 90

Odpowiedzialny Redaktor*.
I t o .  A d a m  A . e n y f a  

\ę  rdawoa.- J j r t L e s l d W  R o r o f o f t l c l t

pi*ryk* .Muw jłani nie pochodzi od Noćak* 
oyf która toż żadiioj od(owi(dzlaniuśct za nit, 
nlo przyjmuje-

NADESŁAl K.

D r .  r a t e  t e i s r ó
otworzył 142 1-3

kancelary^ udwokackr, w KalwaryL

W s z e lk ie  pajl® iry ffa r "  
'o S e io w e , baz k u oty  za "  
g r a n i c z n e  i  t f o n e t f i  k u ­
puje i sprzedaje pod rtaJ^ r?y" 

stniejszemi w łrunka*‘

K antor wymiany w  K r L L w w l e , K y a e k  I .
3 0 . Z l 3o e n ia  z  p r o w i n c y i  
u s k u t e c z n ia  s ię  o d w r o t n ą  
p o c z t ą  b e z  d p j i f t w p ł f t  p r o -

w i z y i .

. ułaeą . i

jS.tmAów, d n u  f i l .
(Bess Mriwig', PJw -t) S ]

Buble papierową . . , . «„ fO rabUjlfS -JlGf
MarH niemieokie . . . . *£ j0& W 60l 58
N M o S w k a  złota . - . , • ; J  # »0 9 40ta*,.
6*/, Pożyo“ * krajowa gjit- z*-*"- I00!los ~llQ5 —fS*/,
♦‘/o*/. Pożywka krajowa aa 
5*/. g -̂ .** »łi . kl --'jlOb
4«jo ę*, oi jski lundns" pruP^ êjjnf ' '

94 -  s*/. 
05 —I 

92 7oj 93
Ifiaty footaw. BakkB krLjj. aa tfr- tOOi 98 50: 99 —■! 

5*/ , - . 'I 70|l01 50,
it»r tb ty  kr* .̂ Ria(- '  f 96 -  C 97 50

Warwawa, dnia 13/1.
(B*r biciąo4gu kuponu.)

Listy astawne z r, 1889 za rubli 
Liłtj lilrwirtaoyjas . . za rrbli 
List] sari. Tarnawy I Enr

II Km. „ ,
,  ,  .  Ili Em. „ „
„ .  ,  j J f e ,  .

Wiedeń, dnia 13 l .
0*1 fi! .dł«(« państwa

Lir

płŁoH, z ,  a

VI, Ltrty 
*«;
f y u
y-*i o  ̂*/

5'/.
**/. ilkwidso.

1,19 p. JSm.i. 65 -  \ 96  fi*i*
• - ° „ - . i 99 « 4 u  - H

3auka My. ą pjlp. - 7,
» awr ^ćOlwlOO 30

* „ • 98 20
Król. Poi. w IW -9 60

(be* biaśąoegt
Esnsa ■*»»• papi-r- 

„ .  wobraa .
,  ołoti . .

" v papier- nowa
”* W l Los" a r - a a 5*50 *łr.

i  r. i 880 aa 60( złr.
* *r.T863aalC0sfe. 

8 " ‘t ” * t.lS64b W /.ee łe

r-puau.)

1 j
15!------100101

100] 98 —! -----
10W102 25
100 102 —5 — —j *V ln
100 Km 8 5  J *
1LC 99 8ś

Listy netawaa.
3*/* T oaen-Oredit ang. óit. z pi za złr 100 

0*1. ?&w. kred ziennokr. bS itr. 100

. jmifatją

m  —4(19 50 
99 50100 _  
98 WJj 99 -

101 5C 102 60 
9! JS .OO 2'J 

l ip  urn7 60

-  -t 4- /,«/ Jtrejory gaLoyjski zs *łr. 100
—{6*/, l:fank kraj. obi. komuualne iia złi 100 
—5 4 lls°ln Banku aumru-węgiarsk. za Dr. 10C 
—i *' /* ; oku Lastre ■ wę îerskiogo *t Dr. 10L 
—j **/• Up. z .lą za *Ł. 100

107 40jl08 —if j t  
101 —

110 8b

ta złr. 100 
n c łr . 100 
za złr. łOOi 
«  „ 100 108 05
. za 100 l't6 
. M 1 W 1*0 -  
. u  10011*9 50

L w śc , dat*  13/1.

za £•
za

za l jfl.81 75J182 50,jnri*.
10

Ataye Banka hip. pal- (Aywid.)
sty zast Bułko hipot, gal.

Obliuan* kwsay wę|lłrskl«J
26 -  4% Bjnta złota • . . . .  La zł. 100

,101 10,ó*/l R«nta pĄiierówa . . za złr 100
99 201 »^'.ykaprew węS J" iuOrf . .  ^

;109 20.4*/, Losy Gisańskie (Tiieis-Eag.) „ „ 190 132 10
*•/. Listy .a s t  ̂ u in  za £  ‘JS
*V I , Liny »  -  1 •rlni -wj. «* 5  ,4 j< t, \  Tow.zrod.ziem. z a g -  g j  
VL  _ „ » ■ «kr. 56 (“ •
i *1 Ohiinere i**emn. ralia ca zł tw **■ *■
«•/* ffali^ski fnndnsi ur«Anae’ i»j • ■ 98 80j 9* W**/. 8alicyj»ki fundusz pr^itaayjny .4 I. gąlieyjwu unaus. p ro p iM e ^  ^  J  ^ 5.^ obl ^  . f  . „  100 a  k.

  97 5\j| 95 204% Obl. ind. Węgier . . La 100 zh.

95 40, 
1105 - Obn|*oye tadnuaizaoyjae

5*/" %H'. komuL. Buli.. 
41/ / / ,  OLhu-acye p pptcij&kraj. lOOb.

j L « * y.
j i Bndapta. losy Butylin ot

,  J * Kra l? ów- aostr. . - n*
93 651 93 85: Kraknwslle • “r
93 15; 9a 35 0»erwon«P K«y*a **,tr- “*

103 20-Endeka.................. ”
~ i  Stonisławowsk*# . . . *»141

150 50 Otteai*

6 zŁr. w. a. 
100 str. w a. 
fu słr. w. a. 
10 ił>-. w. a. 
5 ’*łr w. a 

*ł? w. w 
*0 w , w. sl

A. y> l U s u r  1 kurraw
j jglobank r. . . . .  m  W- Jtł 

ci eraisj Wtensr . Mr IW złr. 
r  d\m hau41. i r rvga na IfO Dr.

102 25102 45 _Kj»ditV»nk węg. J lg e u . 
136 —Ś140 — '* ._ & * • .  Ban. kipoteuw 
*•'« 10 ]2--iLssnd«rbuk . . . .

I 47 -3(jiAsstro-wegiama . .
! 17*- ju*»*banl .

93 — 93 60 la2-2OT«rdyn»*<ia 6H *«ł 
104 4fr,105 8-4(i&»rola Ladwlsc*
9i SO 92 gO, 14 —JLwowsko-CzerEiow. .

oa 200 z?t,. _
aa itx|3lA - ł  3 — 
aa 900 ifr 
na 600 iłr
«  10(J a r

na 1060 wifeta7
c* IW
ma 200 iii

'  1 t a l i r  i j i i y  j a k o s a  w

I n M i t  B j n « k  g t ó m  U a t a  A - M

kupuje i sprzedaje p o d  * o |k o M y » tn i ą |N ły m i  w a r n n k n n s l  krsjowe i Mg-wuczne pspieT* tkcy^  
lltty ZBStlWlB, (My, M M ty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane pap.erj “ —■ Zleoema i  prowmoyi

ukuteeznia jłdw rotnt pooxt| k u  ktliezeiLa prfwizyij
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C H O C O U A T RHENIER
n a jw ię k iK a  l u b r y k a  n a  c a ły m  R w ie c ie . — D z ie n n a  s p r z e d a ż  5 0 .0 0 0  kftB ogr.

Ostrzega się prsed naśladownictwem.  ___

Technik dentysta
biegły w  sp o rz , b an iu  z z  t u c z n y c h  
z ę b ó w  w  J k n  i rozumiejący
aię trochę na r o b i c i e  w  b l a c i e ,  
znkjOtie pod  korzystncm* w łrunkam i 
m ie jsc e , swentUoinie zostanie przypu- 
atczony m do spółki Katolicy mają pierw­
szeństw o. —  Zgłoszenia z podaniem w a­
runków i miejsca dotychczasow ego zaję­
cia pod „ D o b t o r  d e n t y s t a "  do 
Adm in. „N. Reform y". 140 l  2

N H t N M  « • • • •

Rodowita Francuzka
poszukuje posady do języka francuskiego  
i gry na fortepianie w m iejscu lub na 

prowincyi
A dres : n i .  Ł u b l e a ,  8 ,  K n h * w , '

u p. Janiszew skiej, II piętro. 139 l  3

Pomarańcze malinowe
( k r w is t o - e a e r w o n e )  

iłodk * . n r . i  h  'lajaeliLatmeiflie i najwy- 
tzukańsze owoc# z Messyny. Koszyk 5-kilo 

«*wierająby 30 -40 Jitnk n ł r .  2 . 2 0

Pomarańcze „Me$$yna“
najdelikatn oj mi i najaJ jdn* ow o*. K oss/k 
5 kila. aawisrająay 25—36 sztuk n ł r .  1 .7 9 .  
z Jarołallny pierw»i< rzednej jakości i sło- 
iyeiy. Ko**jk 5 kilowy *,Łwii.r*jąey 16—20 

sztuk c ł r .  1 .7 9

Pomarańcze olbrzymie
•taraiuii. opakowane i oehroaione od mrozn 
przetjh pocztą, nie uoząo kosztów prze 

lyłll, za pobraniem pocitowem

T. J. Feis in Triest.
Pierwszorzędna gatunki przesył* takie w 

or/ginalnyou skrzyniach po 4 złr. 50 et. za 
■ki zynif w Tryoieie za poprzedniem nad 
•łaniam gotówki. 143 i  6

XXXXXXXXXX*W**XXXXIXXXXXXXXXX

FABRYKA ROLET i DYWANÓW g
Józefa K ohlera w Korczynie

koło Krosna
poleca swoje wyroby, jak- 

^ r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżej,
*  d y  w a n y > e h o d n i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1 .50 metr a* 

d y w a n y  130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę - 
d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct. za sztukę

S k ł a d y  k o m i n o w e : 82 i  4

w K ra k o w ie  w B a z a rz e  dla wyrobów k ra jo w y c n  
w Przemyślu w Bazarze dla wyrobów krajowych^  

Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco. jg
XXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXX#*|X

2556 9 33

P i ę k n o ś ć  t \ v  a r s a y

LA DIAPHĄKTE “SARAH BERNHARD!"
E L I G A A i C f i l  P U D E R  R Y Ż O W T

CK M A Z T T T E I j a .  &  O o  w  P A R Y Ź T T .
., tak na dzień jak i wieczór, trzymz ai§ dobrze, upiększa nie-

tylfeo s&orę, oiyniąo ją różową. leez także ezyni ją delikatną i młodzień- 
azo świeżą, je,t zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkich wystawach edzna- 
eh°tnie nTyŵ 116* * u*jwyższych domów i przez świat artystyczny

Generalny skład Engros dla Anstro-TTęgier
K o io w r a t ,  l„ Wildpretmarkt, 3, W  i  e n

Częściowa sprzedaż we wszystLieh składach perfum , drogueryaeh. ó 
aptekach lmektóryoh golarniaeh. 2916 5

Ę / f  3  o w o  o tw o rzo n e  * m
Pierwsze polskie

przedsiębiorstwo wysyłkawe
(Yarsandtgesehafy

ALBINA KRAJEWSKIEGO
A dres: Wiedeń, I., G U elastrasse , I. 
Priy^anje zamówienia aa wszelkie artykuły 

* każde' gałęzi i wysyła natychmiast pocztą 
lub h leją u  zaliczką.

3 ikapują* te na miejscu bezpośrednio u fa­
brykantów. może każdy artykuł dosurczyó taniej, 
jak ju u  firmy w miastach i miasteczkach. Udziela 
iaf maeyj w każdym kierunku przemysłu. Za­
mówienia przyjmuje po ucisku, rasku lo1- nie­
miecku. 41 5 0

Poleca taniej niż nządzie:
K a s y  ż e l a z n e  r̂ai^dzi * o g n io tr w a łe  

Ni. o — oya — i  -  i  -  i  — 4 
złr. 66, 78- .100, 120, 135, 1«0-

R M z y n y  do prania, -rakt., po złr. 28 i 32. 
W ) ż y m a c i b t  do bielimy po złr. 9 i 10-60. 
A a a z y n y  do Myei» „Singera* najlep. złr. 30. 
b r f n r j  itoło*6 prawdziwe „Christofl»“, 12 

łyżek, 12 1U&T< 1S widelców, złr. 46. 
P o th o d o * ® , n a fto w e  do robót i jazdy 

nocnej, P°. "J eint.
W a łe c * * 1'  “o zaopatrywania okien i drzwi, 

Oo akion mt* po 4 ont. do drawi p» b ant, 
L y i W /  *ra» najwięcej używane amerykańskie, 

d»m*kie złr. 3 Jo, męskie złr. 3.60. 
Ł * ia r n J «  srzjenne, silne i praktyezne, na na­

ft? lnb oliwę, po zer 1, 1.4°, 170 i 2 
Przyjeżdżających do Wiednia proszę, aby mój 

lokal odwiedzili, ndzielę ustnie informaeyj.

Administracya Grand Hotelu w Krakowie
stycznia otwo- 
t. p. z piwnic

zaszczyt zawiadomił!/: Szanowną? F&WHczność, iż przy istniejącej restauracji Grand Hotelu z dniem 14 
rzony został s k l e p  o d  u l i c y  T o i b e s z a  z e  s p r z e d a ż ą  w n z e l k l c h  g a t u n k ó w  w i n  i 
Grand Hotelu, oraz w s z e l k i c h  d e l i k a t e s ó w .

Dla pań gospodyń przyrządzone p o t r a w y  m i ę s n e  d o  s m a ż e n i a  lub p L c e z c n la  * oraz j a r z y n y  
w  k o n s e r w a c h  t r y g i i Ł8*n c  i r a n c n s l i i c .

Przylegający lo k a l  n a  Ś n i a d a n i a  i  p r z e k ł |* k i  z i m n e  i  g o r q c e  po cenach umiarkowanych. P i w o  
o r y g i n a l n e  p i f z n o h s k l e  z browaru mieszczańskiego i p i w o  o k o c i m s k i e ,  zawsze świeże prosto z beczki. — 
Usługa chętna i wyćwiczona ma wzbronione w tym lokalu pobieranie napitków czyh tringeldów.

Oddając powyższy lokal do użytku Szanownej Puhlicznośei uprasza o liczne odwiedzanie
A d m i n i s t r c t c y a  G r a n d  H o t e l u  w  K r a k o w i e .138 1

D o n i e s i e n i e *
Niniejszem zawiadamiamy Szanowny P. T. PhMiczność, ie

Filia wiedeńska
H eilm ana K ohna i Synów

) |1  t u .  G r o d z k a ,  L .  9 ,  i  p ^ t r o ,  

d została b o g a to  z a o p a tr z o n ą  w  w i e lk i  W ybór go* 
^ to w y c b

»

D o t y o h o z a B  n i e z r ó w n a n i  1

W. Maagsra prawdziwy oczyszczony

1 1 WĄTROBY m
Wilhelma Maagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła t w e g o  
w *Cnia szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany we a... 
^oh wypadkach , w których lekarz chce sprowadzić irxz»*o 0 n *0 , , V 
J e K° o r g a n iz m n ,  s z c z e g ó l n i e  p i e r s i  I p ł a c , p r z y r o f l 1  ̂ ’
l a  n a  c i ę ż a r z e , p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  j » k ® t e ż  o czy * * *  
n '® k r w i w  o g ó ln o ś c i .

F la s z f c *  p o  |  * f r .  jest do nabycia w składzie fabrycznym: W l e n ,  
l a l .  H, d e o m a r k t ,  BfP.  a ,  j aLoteż :'J 16

w e  w szystkich  aute^acli au9tro-w ępi«*sk; 3j m onarchii.
W  K r a k o w ie  mają na składzie pp. F .  O rn iJ ew sk ł , apt W . I ł e d y k ,  

apt., K .  ‘W is z n i e w s k i ,  apt., N t. ^ e iu t n e k ' ,  kupiee M . J a w a r n lo k k ,  kupiec, 
w P o d g 6 r z n  J .  S k a k a t s k l ,  apt.

na sezon Jesienny i zimowy
H w własnym zakładzie wykonyw anych, w najnowszym fasonie, 

p o  z d u m ie w a ją c o  u in k ie b  c e » ftch .
Aby uniknąd pomyłek, uprasza się SzanoW'»% p. T. Pu­li b sznośd dokładnie oważaó na num er demu, gclzie nasz maga­

zyn s ię  znajduje.

j nasze:
w S t a n is ła w o w ie .

Z uszanowaniem 
H e i l m d u  K o h n  i  S y n o w i e  

ulica Grodzka, L. 9 , I piętro.
W  W ie d n S * 11» w  M r a k o w i e ,  Ulica Grodzka.

“ LS 
O p a -  1h

L. 9, w  Pr*® ® ySln , w e  Ł w o h i e ,  w  C zer
“ P l

w  1  w r o n ia -  |f‘
n io w c a c h ,  w  B i s t y  ( B i e l s k 8 ) ,  

w i e ,  w  W l ź e i e , w  T a r n o t r ie , w  l i z e n z o w i c ,
2132 30

Ważne i  a i M v  f i  U c i !
O d  1 s t y c z n ia  1 8 9 2  r . wyd»j«

się z magazynu m ojego nowo w p f°W ł‘ 
dsony gatunek

wina Siedmiogrodzkiego
przypom inającego w  sm aku w ino reńskie 
l bibie francuskie pod u **w ą:

M i i  Sieómiô ffldzki"
Cena butelki 75  cent. 

Magazyn herbat i win
Juliusza Grossego

w  K r a k ó w  l e  »0 a a
Rynek główny, Pałac Spisai.

C. k. austryuckie koleje państwowe.
W kC lĄ d Ł BOZKŁiBU JA  ADA

i n i n y  o d  1  p a t d z i e r a i k a  1 8 9 1  r o k t t ,  
■ M t o z ° W i u ł . y  d o  o * * a t i  t r o f l k o w o - e u r o j i ^ l o k 1* * 0 '

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— ran® P°«iąg osobowy z Podgórza - Płacowa
6.14 * . » „ i  Podgórza - Jonarki
2.05 po południu poeiąg mięszany z Krakowa 1 Kolej Północna]
8.27 „ n „ tiobowy z Podgórza-1 łasr iwa 
2.46 * ». _ „ „ z Podgórza-Bonarki
9.— ran® P°oiąg mięssany z Krakowa [kolej Półno tną1
9*19 » » osobowy a Podgórza - Płaszowa
9.40 n n * Pjjlgórza - Bonarkl
3.69 P® południu pooiąg osobowy t Krako"% [kclrj Karola Lud.], , ,
4 . 4 4 ,  *  ̂ „ * Podgórza - Płaszowa \ do Źywoa , do K***”7 doln9l-
* 56 , a „ z Podgu.za - Bonarkj )
6.65 wisszór pooiąg mięstany * Krakowa [kolej Kółnoena] 1 do Nowogo S -.ra , ^how *.
1 , 2  ” * esobowy z Podg)i za -Płaszowa J 8 SJ*.
731 • z Podgórza - Bona. U J

 ______Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
6.26 rano posiąg osobowy do Podgórza - Bonarki ]
5.41 ,  „ „ d o  Podgó rsa-Płaszows l  ze 8lryja,
6 61 „ „ mięszany do Krakowa [kolsj Półnoena] 1
614 ,  „ osobowy do Krakowa [i ,.lej Karola Ludwika] /
3 06 przed południem pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarzi 1 * u -  r^Jnoj.
9.15 ,  „ „ d o  Podgórza-Płaszowa /  * z,ywe8’ v

10-02 przed połud. poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki i
1018 » do Podgorza-Płaszowa I g Wiednia, z Oświ«*imł-

do Oświęoima» *1° Wiednia.

do Bielska, Ży^»*.
Wiednia, 3udsP*»*t,lr
**a, Orłor.a, C#ywwa’ Strn ł

Chyrow* ’ 
Sąs*a.

Now(•g»

ięszaay do ̂ Krakowa [kolej _P<łn.] 
lobor ’ TT~''10-87 - mit— _  _  , r. . ------- ,

L0.58 „ * „ osobowy do Krakowa [kolej K, Lnd.j
3-3S po południu po.iag osobowy do Podgórza - Bonarki j
S-63 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa '
4.12 „ „ ,  mięsa »ry do Krakowa [kolej. Półn.]
8.12 wieczór poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
5.J8 n r  - -
9?0 „

z Budapeszta, Wied®
, donia , Żywią, Bień* ’ 
J Chyrowa, Orłowa,

z Oświęeima.

sv «

u moi aua nmmnm
*  .A Pfobow ano przoz m u z  modyoiną — wp*fT*P, adopto*'Anet pr*** formularz oft-l cialny traooazU, tank- * ̂  clonowan* przaz rade iłuMedyczną w Petersburgu.

i hija"zarodek ikrofnliczny (puchliny, zatht- 1 
I ni* AanaUw, humory, etc.) *«*boici, prze-,
’ ciw którym, zwylu# żelzz® jezt aupalni*.
I bankutacznam; w dk lo ro lie  (biadacie*), 1 
1 wLewoerrhóe (białych upłazach), w  &me- J 
I B irrhóe (zatrzymanie zupełne lub ezęsero-1 
1 wa regulameiei), w Snohetaob, w  ąynus^

S> eryaaiosaej atc. Ostataczai* podaj a on*
Ir. i -z—a  łro lak tarapautyczny, nadzwy­
czaj winy, Ao podżywiania organizmu > do 

^  wzmacnfaala koaatytncyi limf*tycznych, ^  
■lal i lub aâ bioay eh, >- Z

N J .  — Jod aiacjyałaga lub aapantag® 2, _alaza, ‘łat Ukan*wcm niapawnam, rea- V  
i inazaiiającaaa. Jako dowód czyatożci 1 9  . lutaatycznaóci prawdziwych Pigsłak Z  ( kltnoarua, są ai malały i • uą piacaf i  aa ̂  
[arebaa i podmą naaz ni-
f .  ^ f e r  ‘

*P*»barzwParpCu, atmaowarann,HOL aa aią raaazzarrw. ■
I H A H M i N i
137 53 0

n n » ro igórzs*riiBZOwi V
, „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] j

Odjazd z Tarnowa.
4.80 rano poeiąg mieszany do Orłowa, Conye, Suohy, Żywca.

ow,Yowj do Chyrowa, Stryja.
1.37 po połudmu poeiąg oaobow> io Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrow* Stryj*'

Przyjazd do Tarnowa:
10 M  przed południem poeiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąaza, Stryja, Chyr®**
7.24 witazór poeiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Z/wea, Stryja, Chyrwa.

11.59 w noay potiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas łrodkowo-europejski jest wcześniejszy od azasn przgskiego o 2 m!nnty, z»̂  1 g e j ­

szy od ezasi Vrś ^wzkiego o 20 , od ezaan lwowsk:ego o 3 6 , od ezasa wiedańskieg® 0 *. od 
czasu budapos*t«n»kiego o 16 i od ezasu rier*y iskiego o 14 minnt.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym u«byó możno po cenie 5 eent. we wszystkiot

_____________ e- b- austr. kolei państwowych lnb n konduktorów. ~-U 47

Z arząd
tiamiielniiaroffij

ra Rudach pod Tarnowem
pOliaui-lijC

s t o  l a r z a
obeznunego z robotą masz nami 

stolarskiemu 
Zgłoszenia na miejscu. 184 3 3

Poszukuje się z d o l n e g o

buchaltera
obeznanego z korespondencyą poi 
ską i niemiecką,

Rliv.c37.Ji .w iaclam aiió  v  ń d m in i -
stracyi „N. Reformy^. 100 2 3

Eustachy Leszczyc. n o  3 3
P ragnę gorąco porozumieć się 
Panem. ‘ Zygmunt B.

B  A  Y ______   i i  jSL.
saiicyiowo-kauczukowy plaster

jest niezrównanym do gruntownego, bezpi"orn®6° i niebolesnege nsnnięcia
o d g n ł o t l ę ó w  I  w s z e l k i e l i  n a i* o ś li s k ó r n y c h .

1 paczka tego znnkomitegc plastra, z dokładnym opis*® , kosztuje 80 ct., poeztą 35 et„
*H p r * y s ła B * eIlk S o tb w k t  n  m a r k a c h  Zamówienia prejjmuje tylko
a p t e k a  Mg t * m  ^ ^ ^ c a i b o h e u  » f r i e n , I . ,  \V o h l* e ile « , IS ,

  H u g o  B a j e r ,  a p te k a * ^ , jggg 15 24

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r

w  K ra k o w ie , u lic a  św. T o iu a sz ^  2 1 , 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poiecn w doborowym zapasie
obuwie damsKie od S złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecino0! wła­
snego w yrobu z najlepszego m ateryału,

Separaoya obuwia 1 kaloszy uskuteuznla się szybko I tanlp 2505 32 0

M P .
•S ►« p-s-o

3 . 0
.£  *  tg o*9  &0

> .2  3  a

I B S I Z  1
Ktf ohc0 palić rzeczyw iście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy t nlsoh kupuje 

T U T K I (G ILZY) N I E K L E J O Y E  z  f is b n r k j8. WIERUSZ-HTIEH0J0WSK1EG0
L w ó w , T e a tr a ln n . ,  3 .  K r a k ó w ,  S n k ie n n i c © ,  2 3 .

C e n y  b a r d z o  n is k ie .
1 0 0  B z t u K  o d  1 S  c e n t ó w .

Zleeenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. Przy odbiora, 
5000 kuBztL transportu ponosi fabryka. 27 5 0

Likier stołowy wytworzony z delikatnego owoon brzoskwini, ułatwia
. -idzT-TCza sie Pj-^^ybornyLa 

Rozliczne podrabiania i naśladowani* najlepiej 
uwydatniły roznioo jakie zachodzą porównawozo 
z przwdHw^^"®'^™ , i rpłyoęły przeważnie na

l^Seiy w ym igał **y**e M etykietach podpisu 
( a irykant A b r y a o tln y  prodnknjo równie! 

naot^ąjąee likiery:
I no hien lei asjua

A A  - C

V
o T

* s y  ♦ A/  4 #V f  4V *
w >rrrm i n  mioditkti u ł h i u t  w tioka la taoM  w MEDALU ZŁUTT^ 

za WTSTAini rowsrrsKZ) *• 1889
W M W M 91

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a T i d * . :

granaty, am etysty , agaty, 
topazy, m oldaw ity i t. p.

C z e s k a  a g e i c y a  2 3 5 9 3 2 0

Ferdynanda Hofmanna, ulica Groozka, 26.

O d  8 8  *a t  i s t u l «l^Ce i  n»jl®pi©JI r e n o m o w a li#

pierwsze wstrkekio Biuro Ogłoszeń 
A . OpP©Uka w W ied n iu

“ “ ■ J e l i a j .  s i ę  t e r a s
W l e ń , .  S t a d t i  ®  n a m j ę e r s t F a s s e ,  N r .

(dom narożny z apteką̂  od Singerztr»asc, Nr. 15)", 
i i podejmuje aię umieszczania ®gł®»zeń wszelkiego rodzaju we .T9zystkioh dziennikręn ! 

wiedeńskich, krajowych i z a g r a n i®  yoh, k%i end ax-z a oh itp.nijprędu, m ez, ii#.
C e n n ih *  1 k o a r to r y s j  d ar:

n we wszystkich dzienni tao u u
po najniższych oenaoh i w jak y  

Ł 6 6 A

Nauczycielka, Polka,
poszukuje mie.jsoa do nauk początkowych ję­
zyka polskiego, francuskiego, niem.eokiego, for­

tepianu i robót ręeznyeh. 65 3 S 
Adres: Z . W. poste restaute K a lw a r y a .

P o sz u k u ję  a l t  g im n h z y a lis t’r 7  k la sy

nauczyciela domowego
o d  1  l u t e g o  z roJZLą pansyą 800 złr.. 
stancyą i wiktem. 104 3 4

A d r e s :  T a d e u s z  F e d o r o w i c z ,  
k l c b a n ó w b h  poczta Bogdanówka.

TUTKI
( G I L 2 i  ST)

z najlepszych francuskich b ibu łek , na­
grodzone medalem na wystawia krakow­
sk ie j, c z ę f e i o w o  1 h u r t o w n i e ,

poleca

F . i z u k i e w i c z
w  K ra k o w ie  3 6 0 

R y n e k  g k ó w n y , L i n i a  4 - B .
Najstarszy li najsławniejszy hande- 

wysyłkowy Heroyńskloh 2591 6 7 
ANARKÓW W. fid n n ek e  a  
w  S t. A n d r e a s b e r g  wysyła pod 
gwaranoyą do wszys^ioh miejscowo- 
śoi Europy tylko szla«h«tnyeh śpiewa­
ków ze zdroweg* gn>azda. Na żądanie 

cenniki. Korespondeneya o ile możności niemiecka.

K
v

1

s e n n o ś ó .

jeżeli &an cierpi
na g o ś c i e c , re n *  
m a ty z m , ogólne o -  
a ł a b i e n ł e  n e r ­
w o w e ,  n e w r a l -  
g i c ,  I s c h i a s ,  nie- 
dokł. o b ie g  k r w i ,
nerw ow e o g r a b ie ­
n i e  ż o ł ą d k a ,  u -  
d e r z o n i a  d o  g  o -
wy p ara liż , bea-

   b ó l e  f c r i y ż a ,  p a c l e -
i z o w e j  k o ś c i  ,  wtedy zażądaj il- 
lustr. b r o s z u r } '  0 uagradzśńym d y ­
p lo m e m  h o n o r o w y m  w Kolonii, 
V tle. S tuiteŁ ri:e złoteaii m^d»1-jai Lwa 
wszystkich .ińsiiraon natent g a iw a n .  
e le k t r o * m u g n e  j c z .  dusłającym

aparacie do froterowania.
Broszur* ta daje wyjaśalerla o ikutku, 

zastosowania i użyciu aparatu i jest do 
nabycie illnstr. z opisem użycia darmo i 
opłatnle we iabry*e wynalacej 2684 11

T h *  B l e r m a t o a s
w Wiedniu, I., Schulerstra^ge 18.

Kuchnia Polska 
wraz z kawiarnią

przy uliny iw* Anny, L. 5 ,
polec*

śniadania, obiady i laiacye
irysto, zdriwo , smaczni® i n* mail, p^yną- 
dzone. — D l a  p a n o W  a b o n e n t ó w  s e  

z n a e s n e m  u ś f D i t w c m .
_ Dziękując za dotyahasasowe względy, polecam 

się i nadal P. T. Publieznoa*!- 56 4 20
J6»ef Biclotnairt.

3 realności
w  K r a k o w ie  93 2 5

dla przemysru, handlu i dla przyjemności śli­
cznie położone, do zabudowania i zabudowane, 
ma pod korzystnemi warunkami każdego czasu 

d o  a p r z o d  • z-'- a
J a n  S t r y c h a r s k i ,

K r a k ó w ,  K lep & t-z , L . 1 2 .

Nauczyciel
mogący przygotować u c z n i a  z  
w y ż s z y c h  r e a l n y c h ,  znaj­
dzie natychmiast miejsce na wsi.

Wiadomość pod adr. A .  I> . 
W  M ą j d a i i i e  pod Kolbuszową.

Z a r z ą d , d ó b r  G ó r k d
poczta Szczurowa, wysyła 44 S 3

m a s ło  d eserow e
w 5-k ilew ych  paczk ach  po S  z ł r .  franko.

ZATW ARDZEN IU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Ganvaina.

Przepisywano prze* lekarzy francuskich i ■*- 
granioznyeh od lat 30-ti zawsze a wielkiem po­
wodzeniem , i  onieważ składają się wyłącznie s 
roślin, nie sprawiaja rżnięcia ani kolek i mogą 
■:'ę L*»waó jako środek orzeźwiający, oeayszoia- 
jący krew lub sprawia ąey orzeeiyszez*n.'e Me­
toda nżycia w polskim języka. W jir»g-1'5 należy, 
aby pigułki 0auvaina ze ajdowały »>*? we flakoni­
kach włożonymi w pudełeczka kartonowo i> by  na 
każdej pignło znajdował się ■■W* O a n T a in .

V* Paryża w notono pa** D e h a u t ,  rua 
Faub St Deals. 147.

Dostać mu u a w Krakowie w aptekach pp. 
W. Rrdyrt, 3. Trauo*yn«kiego i K. WiśjKiew- 
■kiego; wt Lwowi* JJ *Pteoo np. Bnokora i u 
Ealilst& Krzyiano^8*! igo ; w Pazaaala w apt. 
Dra Mankjąwio— ! w RradtOll w aptece p. Kul- 
laka i Fiaozoz*: *  Czernlowoaah w aptece p. 
eoliohowUM®0* 438 82 0

9  d ro lu m i Ewl%ikowe] w  Erskow ie. pay io r s  h b ry k i ^ t v d  Fi i-huw w acŁ  w  B itJfk rr Odpowiedzialny rsądca drukarni A. SgyjewaW.


